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1 pażdziernika rozpoczyna się 
nowy akademicki rok. Warsza- 
wa wita swoich studentów 
nieskazitelną bielą nowych, pa- 
chnących jeszcze farbą sal wy- 
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kładowych, 
Akademickich, 


Oto Pałac Kazimierzowski — jeden z gmachów War- 


uczyć się będa tutaj w nowym roku akademickim studenci 
— przyszłi prawnicy i dziennikarze. 


Statystyki 
w którym mieści się olbrzymia aula + sala wykładowa bu- 


zdjęciu: fragment budowy nowego gmachu— w giębi 


Dom Akademicki 
fragment świetlicy w tym Domu. 


bibliotek, Domów 
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nowych salach audytoryjnych 


uczelni Warszawy jest Szkoła 
Obok starego budynku. 


o kubaturze 130 tys. m. sześc. 
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kształceniem i stworzeniem 
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i zał, że 
1951-52 przyniesie 


Przed nowym rokiem szkolenia ZMP-owskiego 


W całym kraju dobiega końca szkolenie propagandystów 


powstają tysiące zespołów szkolenia ZMP-owskiego 


W całym kraju wre praca przygotowawcza do nowego roku szkolenia ZMP-owskiego. 


ZMP-owcy w zakładach pracy w mieście rozpoczną szkolenie 15 października, 


— 1 listopada. 


a na wsi 


Dobre przygotowanie nowego roku Szkołeniowego stanowi obecnie przedmiot troski wszy- 


stkich 


instancji organizacyjnyc h, 


Obok szkolenia propagandystów w Wojewódzkich Ośrodkach Szkoleniowych organizują się 
zespoły szkoleniowe i zespoły Wszechnicy Radiowej, które w roku bieżącym, stanowią jed- 


ną z form szkolenia 


KATOWICE 


Organizacja katowicka ZMP 
przygotowując się do rozpocze- 
cia nowego roku szkoleniowe- 
go brzeszkoliła dotychczas 895 
propagandystów. 

1.289 zespołów szkolenia po- 
litycznego w woj. katowickim 
obejmuje 28.569 młodych robot- 
ników i chłopów. 

W 154 zespołach Wszechnicy 
Radiowej zorganizowanych 
przez ZMP pogłębiać będzie 
swa wiedzę 2.771 młodzieży 

W kopalniach woj. katowie- 
kiego zorganizowano 210 zespo- 
łów dla 5.682 słuchaczy a w 
kutach 105 zespołów z 2.920 u- 
czestnikami. 


BYDGOSZCZ 


Zespoły szkoleniowe na za- 
kładach pracy obejmą 6.594 
słuchaczy W pracach przygo- 
towawczych do szkolenia przo- 
dują miasta: Bydgoszcz, Gru- 
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Jak zły sen znika z naszej pamięci wspomnienie o „studenckich poddaszach”, w któ- 
rych gnieśdziła się nedza t zimno 
Takie otu nowoczesne. piekne 
młodzieży. Przed wojną było w Polsce zaledwie 30 domów akademickich, 
młodziezy robotntczo-chłopskiej zamieszka w 229 nowych. pieknych Domach Akademickicn . 


Domy Akademickie 


na Grochowie wykuńczany 


oddaje władza 
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ludowa studiującej 
dziś — 29 tys 


na przyjęcie młodzieży oraz 
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Attastoeteetteatesstes 


„widzą w apelu 


ZMP -ows kiego. 


dziądz, Toruń. W Bydgoszczy 
zaplanowano 6% zespołów į prze 
szkolono już 109 propagandy- 
stów; w Grudziądzu 2% zespo- 
łów i 40 przeszkolonych propa- 
gandystów; w Toruniu 33 ze- 
społy i 85 propagandystów, 


Dla zespołów na wsi prze- 
szkolono już 88 propagandy- 
stów. 


Organizacje powiatowe prze- 
prowadzają seminaria z propa- 
gandystami. 

Również Wojewódzki Ośro- 
dek Szkolenia jest w stałym 
kontakcie z propagandystami, 
którzy piszą o swych trudnoś- 
ciach w pierwszym okresie 
swej pracv. Np. propagandyst- 
ka Stanisława Kutzner prosiła 
o wyjaśnienie różnic między u- 
strojem  Polskj a Chin Ludo- 
wvch WOS udzielił jej wyczer- 
pującej odpowiedzi. 


ŁÓDŹ 
Ponad 10.000 młodzieży bę- 


dzie uczęszczało na szkolenie 
partyjne i ZMP-owskie Orga- 


społów szkoleniowych. Zebra- 
nia te mają na celu usunięcie 


niedociągnięć i niedokładności 
w przygotowaniu pracy szkole- 
niowej. 


Ośrodek Szkolenia w tym 
województwie  przeszkolił do- 
tychczas 356 propagandystów. 

Intensywnie przygotowuje się 
do szkolenia młodzież z Zakła- 
dów im. J. Stalina, Strzelczyka, 
Szymańskiego, Marchlewskiego 
i innych. 


LUBLIN 


Prezydium Zarządu Wojewó- 
dzkiego ZMP zatwierdziło plan 


| szkolenia, który obejmuje 770 


zespołów. Uczęszczać na szkole- 
nie będzie 11.990 słuchaczy, w 
tym niezorganizowanej młodzie 
ży ponad 1.500. 

Dotychczas organizacja ZMP 
przekazała około 1.500 ZMP- 
owców na szkolenie partyjne. 
Są to przede wszystkim człon- 


Jak widzimy prace przygotowawcze do szkolenia 


rozmachu. 


Organizacje ZMP-owskie w swej większości 


|xowie zarządów kół i propa- 
sandyści. 
Prezydium ZW ZMP zwróci- 


we zakłady produkcyjne. jak na 
uowobudujący się obiekt Pla- 
nu 6-letniego — Fabryke Sa- 
mochodów Ciężarowych w Lu- 
|blinie, Fabrykę Sprzętu PKP, 
| Lubelską Fabrykę Maszyn Rol- 
| niczych. 

| Z kolektywami 
j Lublinie, Chełmie, 
Hrubieszowie przeprowadzono 
| narady robocze. W naradach 
tych uczestniczyli propagandy- 
ści. 


szkolenia w 
Radzyniu i 


KRAKÓW 
| Ostatnio odbyła się tu odpra- 
wa przewodniczących Zarządów 


rów propagandy i agitacji Na 
odprawie tej oprócz analizy 
sieci szkolenia omówiono zada- 
nia organizacji i instancji 
ganizacyjnych przed rozpoczę- 
ciem roku szkoleniowego. 
Organizacja ZMP-owska No- 


wej Huty i Chrzanowa jest w 
toku przygotowywania się do 
uroczystego rozpoczęcia zajęć 
szkoleniowych, przygotowując 
sze itp. 

* 


nabierają 
żyją 


nizacja łódzka w okresie od 1 |hNowym rokiem szkoleniowym, rozumiejąc, że szkolenie to spra- 


X do 15X. przeprowadzać bę- 
dzie zebrania organizacyjne ze- 


W odpowiedzi na apel Izby Ludowej NRD Już wkrótce | 


| 


wa ważna dla podniesienia świadomości politycznej 


i wychowania jej na ofiarnych 


młodzieży 
budowniczych socjalizmu. 


Rada Centralna FDJ 


W 


zywa do adhycia ogólnoniemieckiej 


konierencji młodzieży 


Ostatnie doniesienia z Nie- 
miec Zachodnich wykazuja — ze 
jakkolwiek czwavtkowa dekla- 
racja Adenauera równoznaczna 
byłą de facto z odrzuceniem a- 
pelu Izby Ludowej NRD w 
Niemczech Zachodnich wzrasta 
nieustannie liczba wypowiedzi 
na rzecz przyjecia tego apelu. 
Przedstawiciele różnych warstw 
narodu niemieckiego. reprezen - 
lujacy różne zachodnio nie- 
mieckie ugrupowania „polityczne. 
Izby Ludowej 
NRD punkt wyjściowy do przy- 
wrócenia jedności Niemiec w 
interesie utrzymania pokoju. 

Przedstawicieł partii centro - 
wej Hermes. radny miejski z 
Neviges potępił w imieniu 
wiąsnym j swych kolegów ne- 
gatywne stanowisko Bundestagu 


Imperialiści przeprowadzają 
remilitaryzację zachodniej Austrii 


wbrew uchwałom 4 mocarstw 
Oświadczenie gen. Świridowa na posiedzeniu Rady Sojuszniczej Austrii 


We Wiedniu odbyło się posiedzenie Rady Sojuszniczej dla Austrii, na którym przedstawiciel radziecki w Radzie gen. Swi- 
ridow złożył oświadczenie w sprawie remilitaryzacji zachodnich stref Austrii. 


Austriacka opinia demokra - 
tyczna — mówił generał Swiri- 
dow — jest zaniepokojona od - 
budową przemysłu wojennego i 
tworzeniem oddziałów wojsko - 
wych w zachodnich strefach A- 
ustrii. Te militarystyczne kroki 
podejmowane są. przez zachod - 
nie władze okupacyjne, a prze- 
ce wszystkim przez Ameryka- 
nów i rząd austriacki. Świadczą” 
© tym następujące fakty: 

Wiadomo, że na terytorium 
Austrii, a zwłaszcza w okręg- 
gach zachodnich, hitlerowcy 
stworzyli potężną bazę produk- 
c; broni j surowców strategi - j 
cznych Baza ta zachowana zo- 
tała dotychczas w Stanie nie- 
tkniętym. W strefach amery- 
k»ńskiej. angielskiej i francus - 
kiej nadal istnieją liczne fabry- | 
ki lotnicze, fabryki budowy mo- 
torow odrzutowych, części skła- 
dowych pocisków latających 
„WV-1% i „V-2% itp. Niektóre 
przedsiębiorstwa w strefach za- 
chodnich jawnie rozpoczynają 
produkcję na cele wojskowę. I 
tak np zakłady przemysłowe w 
Kapfenbergu w strefie brytyj - 
skiej produkują dziesiatki ty- 
siecy luf dla karabinów oraz 
przechodzą na produkcję częśc! 
da czołgów dział i innego ma- 
termału wojennego. 

W sireiach zachodnich Austrii 
nie tylko pozostawia się me- 
tkniętym przemysł wojenny. 
lecz brzeprowadza sie dalsze in- 
westvcje w tym przemyśle. 

Według danych rządu au- 
striackiego, z 6,5 miliardów szy, 


lingów. zwolnionych przez USA 
ze „specjalnego rachunku” w o- 
kresie ed 1 kwietnia 1948 r do 
1 kwietnia 1951 r. na zwiększe- 
nie wojskowego potencjału prze 
mysłowego wydatkowano ponad 
4 miliardy szyllingów, a w roku 
bieżącym na cele te przeznacza 


się dodatkowe 1,7 miliarda 
szyllingów. 
Ponadto przeszło 70 procent 


kredytów z planu Marshalla u- 
lokowano we wspomnianej ga- 
łęzi przemysłu. 

W wyniku takiego jedno- 
stronnego rozwoju przemysłu 
austriackiego. wzrost produkcji 
materiałów strategicznych zna- 
cznie przekracza wewnętrzne 
zapotrzebowanie kraju, zaś 
wszystkie nadwyżki tych mate- 
riałów ekspurtuje się po zniżo- 
nych cenact do krajów agre- 
syvwnego bloku atlantyckiego. a 
przede wszystkim do Niemiec 
Zachodnich. 


Równocześnie w strefach za- 
chednich Austrii podejmowane 
są kroki w celu odbudowv daw- 
nvch koszar oraz budowy no- 


wvch budowy baz lotniczych, 
dróg strategicznych, składow 
podziemnych itp. 


Poważne miejsce w ogólnym 
systemie  militarvzacji kraju 
przazuacza sie odbudowie ar- 
mi austriackiej Zwraca się 
przy tym szczególna uwagę na 
uzupełnianie korpusu policji i 
żandarmerii którego działalność 
rozwija sie słównie na zacho- 
dzie kraju, Korpus ten liczy 


około 46.000 ludzi. W specjal- 
nych szkołach. które znajdują 
się w strefach zachodnich, 
szkoli sie dła korpusu oficerów 
i podoficerów b. armii austriac- 
kiej. 

Władze amerykańskie w Au- 
strii rozpoczęły w  Sitzenheim 
niedaleko Salzburga budowę 
ogromnego obozu wojskowego. 
W związku z tym wysiedla się 
rodziny chłopskie « ich domów. 
a ziemia wysiedlonych jest kon- 
fiskowana. Obozy takie budo- 
wane są również w Styrii. Fy- 
rolu i innych częściach kraju. 


Zwraca uwagę okoliczność, 
Że rząd austriacki za zezwole- 
niem zachodnich władz okupa- 
cyjnych podejmuje próby na- 
dania militaryzacji kraju torm 
prawnych, W tym celu wydał 
w ciągu ostatnich 2 lat liczne 
ustawy. maj. ce na celu zalega- 
lizowanie produkcji najnowo- 
cześniejszej broni budowy po- 
ligonów i innych urzadzeń woj- 
skowych. Zezwolono również 
na import do Austrii wszelkie- 
go rodzaju broni i części skła- 
dowvch do te: broni Przvjeto 
również ustawe  przewidującą 
przewóz bron: samolotami u- 
trzymywanie baz lotniczych i 
budowę zakładów  totniczych. 
Nie jest przypadkiem że wy- 
danie tvch ustaw zbiega się z 
bezpośrednimi przygotowaniami 
krajów agresvwnego bloku a- 
tlantvckiego do wojny 

Remilitaryzacja Austrii po-| 
chłania ogromne sumy, Cały cię- 


i striacki 


| SZonym 


| żar tych wydatków złożony zo- 


stał na barki austriackich mas 
pracujących, 


W związku z tym rząd au- 
prowadzi  rabunkową 
politykę podatkową. pogarsza- 
jąc i tak już cieżką sytuację 
materialną mas pracujących. 


Spadek stopy życiowej mas 
pracujacych Austrii jest bez- 
pośrednim rezultatem marshal- 
lizacji i remilitarvyzacji Austrii. 


Wszystkie te fakty potwier- 
dzaja że w Austrii w przyśpie- 
tempie przeprowadza 
sie remilitaryzację kraju, co 
pozostaje w sprzeczności z u- 
chwałąmi 4 mocarstw o demi- 
litaryzacji Austrii, 


Wychodząc powyższego, 
gen. Swiridow zalecił Radzie 
Sojuszniczej. by powierzyła dv- 
rektoriatom wojskowemu i eko- 
nomicznemu opracowanie w 
ciagu miesiąca w celu przed- 
łożenia Radzie _ Sojuszniczej, 
konkretnych propozycji. które 
zagwarantowałyvby wykonanie 
przez rząd austriacki uchwał 4 
mocarstw w sprawie demilita- 


z 


ryzacji Austrii 
Przedstawiciel amerykański 
oświadczył. że przestudiuje u- 


ważnie oświadczenie Wysokie- 
go Komisarza ZSRR w Austrii. 


Żaden z przedstawicieli 
naństw zachodnich nie mogł za 
przeczyć faktom  przedstawio- 
nym w oświadczeniu gen. Swi- 
ridowa, 


wobec apelu Izby Ludowej. 
Helmut Teske, członek SPD, 
przewodniczący komitetu bezro_ 
botnych w Rayreuth, wypowia- 
dając się gorąco za bezpośred - 
nim porozumieniem przedstawi- 
cieli obu części Niemiec. o- 
świadczył: „Jeżeli politycy lek- 
ceważą wolę narodu. sam naród 
powinien wywalczyć to porozu- 
mienie na podstawie przysłngu- 
jacych mu praw My. bezrobot- 
ni żądamy zjednoczenia Nie - 
miec", 

W Norymberdze powstał „Sta- 
ły Komitet Obrony Ojczyzny”. 


który ma kierować walka lud- | 


ności Bawarii przeciwko remi- 
litaryzacji. Komitet ogłosił o- 
dezwę stwierdzajacą. że apel Iz. 
by Ludowej NRD do Bundesta- 
gu stanowi doniosły wkład w 
dzieło walki o pokój. 


* 
Rada Centralna Związku Wol- 


nej Młodzieży Niemieckiej wez- | 


wała organizacje młodzieżowe 


Niemiec Zachodnich do odbycia j 


ogólnokrajowej konferencji mlo- 
dzieży niemieckiej dla wystąpie- 
nia na rzecz natychmiastowego 
podjęcia rozmów ogólnoniemiec- 
kich i przeprowadzenia wol - 
nych wyborów w całych Niem - 
czech. 


Każda dru 


| — drużyną tumurowską 


Harcerze Mławy 


niosą pomoc 


rodzinom żołnierzy 


MELDUNEK TELEFONEM 


zyna 


Drużyna harcerska przy 
Szkole podstawowej nr 2 
w Miawie, woj. warszaw- 
skie po przedyskutowaniu 
filmu opracowanego na 
podstawie książki „Timur 
i jego drużyna“ Gajdara — 
odpowiedziała na apel dru- 
Żyny harcerskiej z gromady 
Ciążeń. Harcerze drużyny, 
w ślad za bohaterami po- 
wieści—pionierami radziec- 
kimi — zorganizowali dru- 
tynę timurowską. Przewo- 
dniczący Rady Zasiępu 
kol, Olszewski powiedział: 
„Wstępujemy do drużyny 
timurowskiej w celu niesie- 
nia pomocy rodzinom, któ- 


rych członkowie są w 
Wojsku Polski Ludowej 
i bronią pokoju. Rzucamy 


kasło: „KAŻDA DRUŻYNA 
HARCERSKA — DRUŻY- 
NĄ TIMUROWSKĄ', 


STANISŁAW WRZESZCZ 
Przewodnik Drużyny 
Harcerskiej przy szkole 
podst. ar 2 w Mławie 


nowy turbozespół 


w Dychowie- 


dostarczy miliony kw. 
| energii elektrycznej, 


W DYCHOWIE rozpoczę- 
ły się już próby olbrzymie- 
go turbozespołu. W olbrzy- 
| miej siłowni, w szybie tur- 
i hiny, na „zamku wodnym“ 
specjaliści polscy i radziec- 
cy jeszcze raz pieczołowi- 
jcie badają wszystkie urzą- 
dzenia i aparaturę, spraw- 
dzają każdą śrubkę. czu- 
wają przy skomplikowanej 
aparaturze. 


Kilka dni trwać będą o- 
statnie prace kontrolne przy 
turbozespole. na rozdzielni 
i „zamku wodnym“, ażeby 
i wszystkie urzadzenia tej 
największej w Polsce siło- 
wni wodnej były w pełni 
gotowe do uruchomienia. 


Wkrótce załoga Dycho- 
wa, a z nią cały kraj, będzie 
obchodził uroczystość od- 
dania do użytku jeszcze je- 
dnego potężnego dzieła po- 
kojowej. twórczej pracy 
narodu polskiego — dzieła 
wykonanego przy brater- 
skiej pomocy Związku Ra- 


dzieckiego. \ 


Pływacy NRD 


Trener ekipy NRD 


= 


dreas. z 
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(Sprawozdanie 


Wiceminister Golański wska- | 
nowy rok akademicki 
szkolnictwu 


ło szczególną uwagę na ezoło- | 


Powiatowych ZMP i instrukto-| 


OFM 


zapewnią wykształcenie specjalistów 
o głębokiej wiedzy zawodowej 


in. zmiany w 


możliwie 


wyższemu pogłębienie i rozsze- 
rzenie prac przy przebudowie 
przestarzałej struktury studiów 
wyższych. Zapewni to wykształ- 
cenie 
nej wiedzy fachowej. 

! Wprowadzenie szczegółowej 


nicznych doprowadziło do utwo- 
rzenia wielu nowych wydzia- 
łów, których dotychczas 
było» albo istniały jako sekcje, 


go. agromechanicznego. budow- 
nictwa przemysłowego itp. Po- 
nadto z istniejących już wy- 
ziałów o szerszym zakresie 
wyodrebniono w jednostki sa- 
modzielne wydziały: odlewni- 
czy, technologiczny, konstruk- 
cyjny i technologiczno - kon- 
strukcyjny. 

W studiach uniwersyteckich 
wydziały humanistyczne ulega- 
ja podziałowi na filozoficzno- 
społeczny, historyczny i filolo- 
giczny, zaś wydziały matema- 
tyczno-przyrodnicze na wszyst- 
kich uniwersytetach na wvdzia- 
ły: matematyki. fizyki i chemii 
oraz biologii i nauk o ziemi 

W dziedzinie studiów rolnych 
— wraz z wyodrębnieniem w 
nowym roku akademicki:n do- 
tychczasowvch wydziałów rol- 
nych uniwersytetów w Pozna- 
i niu i Wrocławiu i przekształ- 
ceniem ich na Akademie Rolni- 
cze, zostaną powołane do życia 
wydziały zootechniczne, melio- 
| racji rolnych, technologii drew- 
na i wydział rybacki. 

Wiceminister Golański pod- 
kreślił, że szczególnie doniosłe 
znaczenie dła realizacji zadan 


wadzona w br. na podstawie 
| specjalnej uchwały Prezydium 
Rządu nowa struktura studiów 
j geologicznych. 

| Rozszerzenie bazy surowco- 


zbadania i ustalenia bogactw 


specjalistów o gruntow- 
specjalizacji w uczelniach tech- } 
nie- 


a to: geologicznego, energetycz- | 
nego ceramicznego, miernicze- i 


Planu 6-letniego posiada wpro- | 


Wywiad radiowy zwicemin. Szkół Wyższych i Nauki inż. H. Golańskim 


Dnia 28 bm. wiceminister Szkół Wyższych i Nauki, inż. HENRYK GOLAŃSKI w wy- 
strukturze studiów 
celem jest podniesienie wydajności procesu kształcenia kadr fachowców z wyższym wy- 
najlepszych warunków rozwoju nauki polskiej. 


wyższych, których 


| naturalnych Polski. Znajomość 
ich bowiem. na skutek zanie- 
dbań w zakresie badań geolo- 
gicznych w okresie rządów ka- 
pitalistycznych, jęst ułamkowa i 
fragmentaryczna. Stąd wynik= 
łe potrzeba planowych, meto- 
dycznych. na dużą skałę i okres 
obliczonych, prac  geologicz- 
nych. W związku z tym Mini- 
,sterstwo Szkół Wyższych i 
i Nauki,  reorganizując studia 
geologiczne, przeprowadza ich 
koncentrację w pierwszej fazie 
w Warszawie. Krakowie, Wre- 
jeławiu i Gdańsku, 

W nowym roku akademickim 
po raz pierwszy rozpoczną swą 
działalność studia Il stopnia — 
magisterskie na uczelniach tech- 
nicznych, ekonomicznych i rol- 
niczych. 

W dziedzinie programowej 
szczególną rolę odgrywać będą 
przedmioty ideologiczne przede 
| wszystkim podstawy marksiz= 
|mu - leninizmu, które po raz 
pierwszy wprowadzone zostały 
do programów wszystkich uczel- 
ni w ub. roku akademickim. 

Obok pracy nad wychowa- 

niem i wykształceniem nowej 
kadry specjalistów. obok dal- 
szej troski o podniesienie wy- 
dajności i wyników szkolenia, 
uczelnie nasze rozwiną i jeszcze 
intensywniej rozwijać będą pra- 
ce naukowo badawcze. Nad- 
chodzący rok akademicki grun- 
towniej, niż dotąd ujmie ich 
prace naukowe w nowe formy 
katedr zespołowych, zespołów 
katedr i instytutów uczelnia- 
| nych, których praca będzie za- 
planowana w oparciu o wy- 
|tyczne I Kongresu Nauki Pol- 
| skiej. Szczególną rolę w roz- 
woju pracy naukowo - badaw= 
czej mieć będzie młoda kadra 
naukowa, której wzrostowi. roz= 


wojowi i należyteęmu uzbraje- 
niu _metodologiczno - ideolo- 
gicznemu poświęcona będzie 


gazetki ścienne, wykresy, plan-| wej naszego przemysłu wymaga | najwyższa uwaga kierownictwa 


| uczelni i Ministerstwa. 


Gorąco witami 


przez ludność 


W poczuciu dobrze wypełnio- 
ego obowiązku wobec Ojczyz- 
ny. w poczuciu dumy z sukce- 
- w osiągniętych w wyvszkoleniu 
bojowym i politvcznym powra- 
cają z obozów letnich do swvch 
garnizonów żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego. 

Goraco, serdecznie wita lud- 
ność powracających żołnierzy. 
manifestując w ten sposób uczu- 
cia giębokiej miłości i mocnej 
więzi. łączącej lud z Wojskiem 
Polskim — wierną strażą poko- 
iowego budownictwa i rozkwi- 
tu Polski Ludowej. 

W niedzielę 30% bm. ludność 
Stolicy powitała powracające z 
lewiczeń jednostki wojskowe 
garnizonu warszawskiego. Ulica- 
mi Warszawy przemaszerowali 
m in. żołnierze Dywizji im. Ta- 
|deusza Kościuszki spadko- 
biercy sławy bojowej bohaterów 
spod Lenino, Warszawy i Berli- 
na. Wśród nich w zwartych sze- 
regach maszerowalj przodowni- 
cy wyszkolenia, ci. którzy w co- 
dziennym żołnierskim trudzie o- 
fiarnie pracowali nad podnie- 
sieniem gotowości bojowej swo- 
jej jednostki. któczy dzięki usil- 
nej pracy nad sobą osiągnęli wy- 
soki poziom wyszkolenia poli- 
tycznego. . 

Jednym z wyróżniających się 
Ż 'nierzy jest elew Stanisław 
Gaśtak. Pracował on w cywilu 
jako górnik w kopalni im. Bo- 
lesiawa Bieruta w Jaworznie, 
gdzie osiągając wysoką wydaj- 
ność pracy. zdobył zaszczytne 
miano przodownika, Wstąpiwszy 


W dniach 29 i 30 września odbyło się w Warszawie spotkanie 
ekipy pływackiej NRD z pływakami polskimi. 
Heinz Ernstling 
wskazówek zawodniczkom (od lewej) Grossmann. Barth i An- 
pierwszego dnia zawodów czytaj na 


do wojska Gaśtak postawił so- 
bie za cel zostać przodującym 
żołnierzem. Szybko też osiąga 
y sokie wyniki w szkoleniu. 


w Warszawie 


Na zdjęciu: 


udziela ostatnich 


powracają z obozów letnich 
żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego 


Za wielki wkład pracy nad so~ 
" i ofiarną pomoc kolegom zo 
stał awansowany. 


Również przedownikiem pra= 
cv był w cywilu bombardier 
Adolf Jedynak. Po wcieleniu do 
Ludowego Wojska, wychowując 
się w organizacji ZMP-owskiej, 
po krótkim okresie czasu stał się 
również przodownikiem wyszko_ 
lenia. Jest on obecnie jednym 
z najaktywniejszvch ZMP-ow= 
ców w swojej jednostce. 


Elew Marian Depta po przyj= 
Śściu do wojska miał duże trud= 
ności na odcinku wyszkolenia 
politycznego. Dzięki jednak po- 
mocy organizecji ZMP-owskiej, 
pomocy ze strony swoich dowód. 
ców oraz usilnej pracy nad so- 
bą — zostaje przodującym żoł- 
nierzem. Dużą zasługą w osią- 
gnięciu wysokiego poziomu wy- 
szkolenia eiewa Depty, jest ofo- 
bista pomoc dowódcy jego pod= 
odziału. oficera Nowaka. 


(W numerze jutrzejszym po- 


damy obszerne sprawozdania 
z uroczystości powitania woj- 
ska). 


Komunikat 
alnlstnpatna Bandila 
Wewnętrznego 


W związku z życzeniem szere> 
gu zakładów pracv,  Minister= 
stwo Handlu Wewnętrznego wy- 
raziło zgodę na przedłużenie 
wydawania bonów mięsno-tłu= 
szczowych przez zakłady pracy. 


a 


W rocznicę ukazania się „Historii WKP (b)“ 


Drogowskaz | 


w walce o socjalizm 


s 
3 

a 

: 

f r października 1938 r. 
i ukazało się pierwsze ra- 
$ dzieckie wydanie genialnej 
I pracy J Stalina „Historia 
$ Wszechzwiazkowej Komu- 
: nistycznej Partii (Bolszewi- 
i ków) — Krótkt Kurs”. 

i Wydanie tegn dzieło sta- 
i ło się waznym historycznym 
wydarzeniem w życiu par- 
f tii bolszewickiej, narodu 
i radzieckiegn t całego mię- 
: dzynarodowego ruchu ro- 
3 botniczego Książka ta za- 
Í wiera bowiem bogate do- 
f swiadczenia walki robatni- 
$ ków i chłopów Zunsazku 
Radzieckiego o socjalizm 
oraz podstawowe wiadomo- 
$  dcł z dziedziny teorii mar- 
i ksizmu-leninizmu; jest ona 
$ encykiapediq 1 drogowska- 
+ zem. wskazującym. jak na- 
H łeży ztcyciesko prowadzić 
i walkę o obalenie niewoli 
kanitaltstuczne? ora2 jak 
na gruzach kapitalizmu bu- 
dować i umocniać władzę 
ludu pracującego. 

Nic też dziwnego, że „Hi- 
4 storia WKP(b)* została 
: wydana w milionach egzem 
è plarzy, w językach niemal 
i wszystkich narodów świa- 
3 ta W Zw Radzieckim „Hi- 
! storia WKP(b)" została wy- 
ł dana w 47 językach na- 
; rodów ZSRR. w nakładzie 
$ przeszło 40 milionów egzem- 
; plarzy Ponadto ksiażka ta 
| ukazała sie w 19 jezykach 
3 obcych. w nakładzie około 
: 5 milionów egzemplarzy 
1 W RUMUNII ukazały się 
3 wydnnio o łacznym na- 
kładzie 798 tys egz. 

NA WĘGRZECH po raz 
pierwszy „Historia WKP(b)" 
wydana została w r. 1945 
w ilosci 30 tys eg2.. poczym 
w r. 1948 — w ilości 134 
tys. w 1949 r — 100 tys. 
egz tw roku 1950 — 50 tys. 
egz Ponadto w druku znoj- 
duje sie wydanie specjalne 
o nakładzie 230 000 

W BUŁGARII od chwili 
ohqiecia władzy przez lud 
ukazało się 7 wydań o łącz- 
nym nakładzie 235 tys egz 
W przygotowaniu znajdują 
ste nowe wydania. 

W CZECHOSŁOWACJI 
„Historia WKP(b)" ukazała 
ste w wydaniu czeskim i 


TRUMAN 


słowackim. W języku cze- i 
sktm nakład jej wyniósł : 
55] tys. egz., w języku zaś H 
stowackim — 110 tys egz. : 
W r 1950 przygotowano no- : 
we wydanie o nakładzie 3 
130 tys egz. : 
W NIEMIECKIEJ REPU- : 
BLICE DEMOKRATYCZ- : 
NEJ genialne dzieło Stalina 3 
ukazało się nakładem 2 : 
wydawnictw, przy czym H 
łączny nakład wynosił 720 : 
tys- egz : 
WE FRANCJI książka ta | 
rozpowszechniona została + 
w ilości 300 tys. egz. Od | 
1947 r do chwili obecnej : 
rozeszło sie przeszło 82 tys. + 
egz. Ponadto przygotowuje : 
się nowe wydanie tego à 
dzieła. i 
WE WŁOSZECH w r. 3 
1944 ukazały się dwa pierw- € 
sze wydania włoskie — w 3 
Mediolanie i Neapolu. Ogó- i 
tem we Włoszech do dnia : 
dzisiejszego rozeszło się 3 
300 tys egz. : 
W POLSCE pierwsze wy- + 
danie ukazało sie w r 1948 | 
w nakładzie 113.000 egz È 
Pierwsze sto tysięcy egzem- : 
plarzy zostały w Polsce š 
wyprzedane z szybkością, z 3 
jaką dotychczas żadne : 
dzieło nie buło rozpowszech : 
Równie szybko zo- H 
stały wykuptone następne : 
wydania W roku 1949 na- : 
kładem „Książki i Wiedzy” 3 
ukazał się dalszy milion i 
egzemplarzy Nastepne 100 š 
tys egz zostało wydane w 3 
r 1950 W roku 1952 wy- + 
dawnictwo „Ksiażka 1 Wie- £ 
dza“ planuje wydanie dat- s» 
szych 300 tys. eg2. „Historii ; 
WKP(b)". i 
a 


Dzieki tej szeroko zakro- 
jonej akcji wyudawniczej 
genialne dzieło Stalina za- 
wedrowało do fabryk ko- 
palń. do warsztatów kole- 
jowych 1 stoczni do świetlic 
wiejskich t spółdzielni do 
biur, klas szkolnych ì audy- 
toriów uniwersyteckich Ro 
botniey i chłopi, nauczycie- 
i intelektualiści, młodzież, 
starsi czytają i studiują ye- 
nialne dzieło Wielkiego 
Stalina —" drogowskaz w 
walce o socjalizm w Polsce. 


niane 
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Janina Broniewska 
z E a 


okupacyjny pracowników. 


prawicy PPS udzieliła strajkującym pełnego poparcia 


Strajk nayczycielski trwał przeszło 3 miesiące i zakończ 


stwem demokratycznego nauczycielstwa polskiego (red.) 


30 września 1937 roku roz- 
począł się strajk pracowni- 
ków Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w gmachach przy 
ulicy Smulikowskiego na war- 
szawskim Powiślu. Dzieje tego 
strajku, opierając się na wła- 
snych wspomnieniach i na o- 
calałych dokumentach ówcze- 
snvch. opisała już szczegółowo 
Wanda Wasilewska w książ- 
ce pt. „Historia jednego straj- 


Trudno się dziś doliczyć 
tamtvch. wspaniałych towa- 
rzyszv walki Z 250 ludzi wie- 
łu zabrała wojna. obozy czy 
całkiem pospolita śmierć Wie. 
lu rozproszyło sie po całei Pol- 
sce. pracują w nowych zawo- 


` dach. w nowych. jakże innych 


warunkach niż te. kiedv to 
szedł „w świat“ nasz biuletyn 
straikowv z 19-g0o dnia straj- 
ku Bi*letyn w którym gar- 
stka ludzi pisała na przekór 
zdradzie przyczałonej w ów- 
czesnvm Zarządzie Głównym 
ZNP. na przekór łaidactwom 
i konszachtom politycznym 
między górani PPS i faszy- 
stowskim rządem Składków- 
skiego: 

„Stwierdzamy. że 2 gmachu 
ZNP chce sie zrobić Brunatny 
Dom. gniazdo ONR przytuli- 
sko i źródło dochodu dla par- 
til siejącej anarchie i gwalt. 


Z PRASY 


W krajach imperialistycznych 
mantjestujący za pokojem "o- 
botnicy służą za cel dla karabi- 
nów policji, 


je igi WIN żę 


— To jasne przecież. że my w swojej połityce mamy na oku pokojowe CELE! y 


Strajkujemy tak, jak straj- 
kują górnicy, kiedy kapitali- 
sta chce zalać kopalnię..." 

Szły lata Tragiczne. groźne, 
burzliwe lata. Nad białymi 
gmachami ZNP przy ulicy 
Smulikowskiego na warszaw- 
skim Powiślu przeszła wojna. 
przeszła śmierć Pękałv arma- 
tnie pociski, wyły nurkującę 
bombowce Ocalały okaleczo- 
ne Ściany świecące dziś bia- 
ivm. nowym tynkiem. Przvszli 
do władzy, do pełnej władzy 
ci którzv nas wtedv napraw- 
de wspierali w walce. w „rzy- 
miesięcznym strajku „tizv- 
cznych i umysłowvch" praco- 
wników — polska klasa robot- 
nicza. 


Walka o ówczesny ZNP do- 
czekała się pełnego zwvcie- 
stwa dopiero w Polsce Ludo- 
wej. dopiero pod przewodem 
Partii która wówczas kiero- 
wać naszą walką mogła tvlko 
w warunkach  najściślejszej 
konspiracji. 

* 

W strajku tym przypadł mi 
poza innymi funkcjami los ar- 
chiwistv Od momentu dosyé 
początkowego. kiedv wpadliś- 
my na pierwsze piętro do na- 
szych oszklonych klitek redak- 
forów z ogólnego zebrania: czy 
wiecu. Zdyszani | nie bardzo 
jeszcze pewni. że to“ właśnie 
stało sie faktem dokonanvm 
Bagatelka! Żywictowo. jedno- 
myvślnie prokłamowany strajs 
okupacyjny Polilvczny strajk 
— ani gadania P'erwszv do- 
kument i to wcale nie z jakieś 
szczególnej biurokratveznej 
namietności: to zwvczajna li- 
sta imienna wszvstkich już w 
tej chwili towarzyszy prawAzł. 
wej walki. I od tego sie zaczeła 
strajkowa „dokumentacja“ 
Narosły potem całe teczki lu- 
źnvch  karteluszków. listów. 
„akcesów* z zawijasami. 


Wyvniosłam tę pićrwszą por- 
cje dokumentów straikowvch 
w małej walizeczce gdy pod 
ścianami gmachu w a0cnvm 
październikowym mroku stał 
wstvdliwie obróconv do ^as 
tvłem osobliwv szpaler' „chło- 
paki z Golędzinowa* *) ze śred 
niowiecznvmi tarczami. przy- 
gotowanymi do „starć z tłu- 
mem“. 


Plon archiwalny  trzydnio- 
wego pobvtu w warunkach o- 
kupacji przez nas warsztatów 
pracy — był uratowany Po- 
tem przenieśliśmy sie na całe 
miesiace do gmachu ZZK przy 
sąsiedniej ulicy Czerwonego 
Krzyża Walizeczka wędrowa- 
ła od piwnic do najwyższego. 
hotelowego piętra To ra noc- 
legi Urzędowała zaś w sali bu 
fetowej „Ateneum“ która sta- 
ła się siedzibą strajkowej 


(dokończenie) 
W krótce ukazały się przed- 
mieścia miasta Bez  przer- 


wy w górsk:m łańcuchu. o- 
krąża!acym miasto widać by- 
ło ubogie poletka rvżowe ł 
kryte słomą, nawpół rozwalo= 
ne ..czib*” 

Dulles znowu wysładł z sa- 
mochodu Dwóch dryblasów 
postępowało za nim 

— Niech pan zostanie — po 
wiedział cicho Dulies widząc, 
że Fenton także zamierza mu 
towarzyszyć —  Pobrudziłby 
pan swół mundur 

— Czym pan będzie intere- 
sował sie tutaj. sir” — z roz- 
pacza zapvtał Fenton. 

— Rvżem — już idąc odpo- 
wiedział Dulles 

Fenton z ulgą opadł na sie- 
dzen:e samochodu Teraz 
wszystko stało się jasne: sta- 
rzec załatwiu swój bussiness. 
Jeszcze dziś vyśle pewno de- 
pesze do Stanów. że tutaj mo- 
żna bardzo szybko sprzedać 
ryż ` 

Jeśli on, Fenton, nie będzie 
głupi to z łatwością może od- 
dać Dullesowi pewne usługf. 
4rzaba tylko poznać ceny na 


(FRAGMENT POWIEŚCI 


"szedł 


rvż na prowincji. wiedzieć, 
jakie przewiduje sie plony i 
pośredniczyć w interesach z 
seulskim: kupcami. Dulleso- 
w! nie będzie chyba brzyjem- 


nie zawierać z nimi bezpo- 
średnie stosunki 
A Dulles w tym czasie 


wąską cuchnacą ulicz- 
ką w asyście drvbiasów Szedł 
wolnym. cieżkim krokiem. spo 
glądaiac na boki 

Niespodziewanie Dulles za- 
trzymał! się i wszedł do jed- 
nei z „czibi* Zobaczył ma- 
lutka. biedna tzdehkę Na po- 
dłodze siedziało sześciu ludzi 
— mężczvzna kobieta. starzec 
i troje nagich dzieci Wszy- 
scy jed .czumizę* 

— 7apvtajcie ich. kiedy o- 
statni raz jeh rvż? — po- 
wiedział Dulles, nio odwraca- 
jac się Natychmiast ieden z 
drvblasów >rzetłumaczy! jego 
pytanie mieszkańcom „czibi*. 

—  Zapor'nieliśmy już o 
tym — niemal nie otwierając 
ust odpowiedział Koreańczyk. 

— Taaak. — powiedział 
Dulles i włożył rękę do kie- 
szeni. Ludzie drgnęli. Dulles 
wyjał portfel i. nie śŚpiesząc 
się, wybrał nowiuteńxiego do- 


„HWAN CZEN STOI NA POSTU“) 
lara i położył go na podłodze 


pośrodku i.dtbki Potem wy- 
szedł z .czibi* spokojnym. na- 
wet troche uroczystvm kro- 
kiem 

Siadajac do samochodu zdiął 
swój oodobnv do kociołka ka- 
pelusz 1 położył go na kola- 
nach 

— Do domu — 
krótko 

Tak. wszystko bvło tak, jak 
mu mówiono Zadcwo'enia w 
kraju nie ma We wsiach już 
zaczał sie słód 

Kiedy Czar Men. przedsta- 
wicieł Li Svn-mana w Orga- 
nizacjj Narodow Zjednaczo- 
nych dowodził że brak rvżu 
zaczvna przyjmować rozmia- 
ry katastrofalne. że na ivm po 
dłożu moga znowu wvbuch- 
nać poważne rozruchv ; że 
wtedv bedzie już trudno za- 
cząć wojne — Dulles nie wy- 
obrażał sobie rozmiarów ka- 
tastrafy Teraz upewnhł sie 
naocznie. że ryżu w kraju na 
prawde nie ma. 

— „No cóż. — powiedział 
sobie — zwycięska wojna roz- 
wiąże 1 ten problem...“ 

— No. jax, sir. udał się wy- 
wiad? — wesoło zapytał Fen- 


rozkazał 


ton, chcąc przerwać przedłu- 
żające się milczenie 

— Tak. dowiedziałem się, 
tego czes; chciałem — odpo- 
wiedział cicho Dulles. 

Z rvżemi bardzo źle. sir — 
ciągnął Fenton — A przecież 
dia Koreańczyków ryż — to 
główne pożywienie Ten. kto 
ma teraz zapasy rvżu. mógł- 
bv zrobić w tym kraju dobry 
interes 

— Tak pan mvśli? — spy- 


tał Dulles, nieznacznie od- 
wracajac się do Fentana 
— Jestem przekonany sir. 


Interes pewny Mósłbwm po- 
móc w tym interesie, sir. 
Mam tu duże znajomości. 

— Wiesz co. przvlacielu — 
ledwo widocznie uśmiechajac 
się. powiedział Dulles — oba- 
wiatn się, że nie uda ci sie za- 
robić na ryżu Ale w najbliż- 
szym czasie będziesz miał nie 
zła okazję do zrobienia inte- 
resu 

— Tak. sir? — spytał Fen- 
ton, przysuwając się do star- 
ca. Przeczuwał że zaczvna 
sie nareszcie prawdziwą roz- 
mowa o interesie 

— Będziesz miał taką moż" 


ył się wielkim, moralnym 


ARCHIWUM 
„LAT DAWNYCH“ 


W r. 1937 sanacyjny rząd stupajki Składkowskie 
zacjom postepowym, zawiesił d 
to bezprawne zarządzenie w g 
na czele którego stanęli m in.: 
niewska i Edward Szymański Strajk ten, poparty przez org 
spotkał się z uznaniem i sympatie polskiej klasy robotniczej 
munistycznej Partii Polski, która w przeciwieństw 


go. prowadząc nagonkę przeciwko organi- 
ziałalność Związku Nauczycielstwa Polskiego W odpowiedzi na 
machu Zarządu Głównego ZNP w Warszawie mubuch? strajk 
Wanda Wasilewska, Janina Bro- 
anizacje nauezycielskie w terenie, 
t jej rewolucyjnej awangardu Ko- 
e do zdradzieckiej i dwulicowej postawy 


zwycię- 
„kwatery głównej“. Wnętrze 
walizeczki puchło pokażnie 


Biuletyny strajkowe. wycioki 
prasowe, (prasa pisała o nas 
więcej niż o najbardziej sen- 
sacyjnym za sanacji proce- 
sie Gorgonowej"*) musiały już 
ulec jakiej takiej segregacji 
Znacznie później. chyba już po 
pozorach pełnego zwyciestwa. 
gdy nasi towarzysze wrócili 
do introligatorni — zmajstro- 
wali mi pięknie złoconą tekę. 
związaną na tasiemki. ze sztv- 
wnymi kartkami kartonu. na 
którvch nalepili wvcinkt pra- 
sowe Po tym.. otóż. to iuż 
trudniejsze we wspomnieniu 
Ulatnia się jakoś. Po tym. po 
wyrzuceniu nas z pracy przez 
„dozgonnie wdzięczny“ nam 
Zarząd Główny ZNP. po naszej 
samotnej głodówce. archiwum 
oddałam na wieczną zeczy 
pamiątke naszemu naczelne- 
mu -.strajkowemu dowódcy" — 
Wandzie Wasilewskiej Już 
jako archiwum. Tylko archi- 
wum. 


Przyszła wojna Przeszły 
nad nami czasy burzliwe. bo- 
haterskie Pasia do gromadze- 
nia notatek  zakorzeniła się 
we mnie widać głeboko Teraz 
bvłv to noszone w terbie polo- 
wej. zszywane nitką i złożone 
na pół. arkusze papieru No- 
tatniki korespondenta wojen- 
nego Kościuszkowców Na in- 
ny. ale pokrewny témat Na 
temat walki oreżnej z faszy- 
zmem moich wspaniałych to 
warzvszy . Kościuszkowców Z 
takim notatnikiem przewedro- 
wałam prze lód na Wiśle do 
wvzwolonej Warszawy. na 
swój najdroższy Żoliborz Dom 
rozsypała w proszek niemie- 
cka „krowa* Ale ocalał dora 
Matki Wandy” **) T ocalała w 
nim maleńka piwnica I wtedv 
otrzymałam  „depozvt* Cały 
kosz z papierami W ciemnei 
piwniev. przy świeczce. z ko- 
sza wwvirzała znaioma ciemno- 
wiśniowa teka. dar uaszvch 
introligatorów W wilgocł nie- 
co naczerniał złocony napis: 
„Strajk pracowników ZNP“. 


Z tego archiwum powstała 
ksiażka Wandv Z archiwum i 
ze wspomnień pełnvch wier- 
nie zachowanej pasji rewołu- 
cvjnej Pisała ja już w wol- 
nej. odbndawniacej sie War- 
szawie Młodemu pokoleniu 
ku pamieci tamtych. rewolu- 
cyjnych tradycji. na których 
wvrosła dziś Wasza nowa. 
wspaniała szkoła Ludowa 
szkoła w Ludowej Polsce. 


o „Chłopaki 
— tak 
wowy 


z Golędzinowa" 
nazywano specjalny rezer- 
korpus policji granatowej. 


22) Matka Wandy 


skiej. 


Wasilew- 


nierzą 


LU 


owego 


— żołnierza wolności i pokoju 


Kiedy widzisz maszerujący 
ulicą oddział żołnierzy, kiedy 
słyszysz na asfalcie swojego 
rodzinnego miasta chrzęst 
gąsienic czołgów ze znakiem 
polskim lub kiedy patrzysz 
w wysokie niebo na śmiga- 
jące sylwetki samolotów bo- 
jowych. ozdobionych biało- 
czerwonymi szachownicami — 
wtedy mówisz i czujesz: na- 
sze Wojsko Ludowe, 

Wojsko Ludowe, jego siła, 
nieustanny wzrost tej siły 
w służbie Polski Ludowej i 
pokoju — to przedmiot na- 
szej dumy i chluby Skąd 
czerpie nasza armia swoją 


siłę, gdzie leżą źródła tej 
siły? Jaka podstawowa ce- 
cha różni nasze Wojsko Lu- 


dowe od armii w krajach ka- 
pitalistycznych? 

Głównym źródłem siły na- 
szego wojska jest właśnie 
Jego ludowy charakter. I to 
przede wszystkim różni na- 
sze wojsko od armii krajów 
kapitalistycznych Ludowe— 
to znaczy wyrosłe z ludu, 
kierowane przez dowódców 
z ludu. stojące na straży in- 
teresów i zdobyczy ludu pra- 
cy w Polsce. gotowe bronić 
sprawy ludu, sprzymierzone 
scementowanym krwią bra- 
terstwem broni z pierwszą w 
Świecie armią ludu pracują- 
cego — z Armią Radziecką. 

Czymże jest armia w kraju. 
rządzonym przez burżuazję? 
Armia w kraju kapitalistycz- 
nym jest jednym n podstawo- 
wych środków utrzymania wła 
dzy burżuazji, jest narzędziem 
klasowego ucisku w rękach bur 
żuazji. skierowanym prze- 
głwko wyzyskiwanym masom 
jracujacym, Armia w ustro 
fu kapitalistycznym w której 
przede wszystkim zmuszeni są 
służyć robotnicy i chłopi — 
powołana jest do obrony in- 
teresów fabrykantów i ob- 
szarników. godząc tym sa- 
mym w podstawowe interesy 
robotników i chłopów Ta 
głęboka. nie dająca się zasy- 
mać przepaść. jaka istnieje 
między interesami żołnierzy. 
służących w armiach kapita- 
listycznych. a interesami o- 
iicerów i dowódców tych ar- 
mii — kapitalistów i obszar- 
ników — jest głównym żród- 
łem słabości tych armii I 
tego nie zdoła zakryć czy 
odrobić ani nowoczesna broń. 
ani napuszone słowa rozka - 
zów i przysięg jakie żołnie - 
rzom każe składać sobie na 
wierność burżuazja w kra- 
iach przez nią rządzonych. 


Nasza Ojezyzna — Polska 
Ludowa — jest państwem wy 
«wolonych lodzi pracy. Nasz 
ustrój — demokracja ludowa 
— jest formą dyktatury pro- 
letariatu Nasze Wojsko .Lu- 
dowe, wyrosłe u boku Armii 
Rarzieckiej z bohaterskiej 
walki przeciwko faszyzmowi o 
wolność narodową i spełeczną 
w Polsce — jest strażnikiem 
interesów j zdobyczy polskie- 
go robotnika, chłopa i inte- 
ligenta pracującego. I dlate- 
go tylko w takich warunkach 
rozwijać się może w ser - 
cach żołnierzy duch praw- 
dziwęgo patriotyzmu Bo 
swoich a me kapitalistycz - 
nych fabryk. kopalń i hut bro 
ni polski żołnierz Bo swojej 
strzeże. a nie obszarniczej zie- 
mi 

Nasze Wojsko Polskie, w 
którym oficer i żołnierz ~ 
to często towarzysze z tej sa- 
mej fabryki łub wsi — jest na- 
rzędziem władzy ludowej bro 
ni jej. strzeże jej zdobyczy. 
Mocna więż łączy żołnierza 
Wojska Ludowego z ludem, z 
całym narodem, z jego życiem. 
Nasze ustawodawstwo zagwą- 
rantowało żołnierzowi Ludo- 
wego Wojska pełny i wszech- 
stronny udział w życiu spo- 
łecznym i politycznym calego 
narodu. Żołnierz polski ma 
głęboką świadomość tego, że 
jego ofiarna i staranna praca 
w wojsku nad zdobyciem do- 
brego poziomu wyszkolenia 
bojowego i politycznego, nad 
wzmocnieniem naszych sił a- 
bronnych — jest dalszym cią- 
giem pracy przy warsztacie, 
na roli i w szkole, nad jak 
najlepszym wykonaniem Pla- 


Amerykanie na Koret.. Słowo tę na całym Świecie są równo- 
znaczne z wyrazami. morderstwo, zbrodnia. śmierć. 


liwość — powtorżył Dulles, — 
Ale do tego musisz...- 

— Co muszę, sir? 
gotów — 


— Musisz przestać bać się 
brudu i. krwi. Nie można 
być zbyt deiikatnym. przyja- 


Jestem 


cielu. to nie amerykańska ce- 
cha. 


Dulles włożył kapelusz i 
przez całą droge nie powie- 
dział ani słowa 


(„Litieraturnaja Gazieta" nr 
105 z 4 września 1951 r.) 


nu 6-letniego, Nasz żołnierz 
o tym wie. Bo „Plan 6-ietni 
— jak określił Prezydent 
BIERUT — to Plan likwida- 
cji naszej słabości — zacofa- 
nia, a więc i bezbrenności*. 
Ta świadomość stanowi źred 
ło siły naszego wojska. źród- 
ło wielkiego patriotyzmu jego 
żołnierzy. Tvlko żołnierz ta- 
kiego wojska mógł tak pisać 
w dniach Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju. 


„Oświadnzam wam — pod 
żegacze wojenui, że nie po- 
zwole. aby ukochane prze- 
ze mnie piekne Powiśle z 
Trasą W—Z i kolumną Zyg 
munta, miało być znowu 
kupą gruzów, 


— Przeszkodzi wam w wa 
szych zbrodniczych planach 
mój podpis pod Anelem 
Światowej Rady Pokeju 
wraz z milionami podpisów 
moich rodaków. które niech 
będą dla was ostrzeżeniem. 

— Przeszkodzą wam mo- 
je osiągnięcia w wyszkole - 
niu bojowym i politycznym. 
którymi przyczyniam się do 
wzmocnienia sił pokoju. 

Jestem przekonany, że 
podobną odpowiedź usłyszy- 
cie od tysiąca innych  żoł- 
nierzy. którzy nie mniej jak 
ja kochają swoją Ojczyz - 
nę, rodzinę władzę ludo - 
wą — która zapewniła mnie 
i im szczęśliwe i piękne ju- 
tro**). 


Tak pisał szeregowiec Je- 
rzy Wojtasik, Taki jest nasz 
żołnierz, Takie jeśt nasze Lu 
dowe Wojsko — wierne na- 
rodowi, wierne wskazaniom 
kierowniczki narodu — Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej i jej przywódcy tow, 
BIERUTA. Tej sile naszego 
wojska zawdzięczamy. że speł 
zły na niczym i rozbiły się 
doszczętnie niecne próby ban- 
dy dywersyjno -szpiegowskiej. 
ktora wykorzystując odchyle- 
nie prawicowo - nacjonali - 
styczne. przez dywersję i 
szpiegostwo w Wojsku Pol- 
skim. 
Polsce kapitalizm, 


pragneła odrodzić w 
pogrzebać 


go i prawdziwego internacjo= 
nalizmu. 

Nasze Wojsko Ludowe wy- 
chowane jest nia w duchu nie 
rawiści do innych narodów, 
lecz w duchu szacunku do 
nich, Nie w duchu zaborczu- 
ści i podbojów, lecz w duchu 
obrony naszej niepodległości, 
praw naszego narodu, w du- 
chu służenia sprawie obrony 
pokoju. I dlatego nasze Woj 
sko Ludowe jest przeciwsta- 
wienien: armii w krajach ka- 
pitalistycznych. 


Armie w tych krajach — 
to armie zaborcze, armie na 
stawione na podbój innych 
narodów, armie wychowywa- 
ne w duchu nienawiści do 
nich, Tam zołnierzowi wpa- 
ja się tę nienawiść, karmi go 
się zatrutymi teoriami rasiz- 
mu, teoriami o ludziach i nad- 
ludziach, o panach i niewol- 
nikach, Taki żołnierz jest bo 
wiem potrzebny imperialis - 
tom, śniącym o podboju świa- 
ta. 

Najpiękniejszym | najszla= 


chetniejszym przejawem in- 
ternacjonalizmu naszego Woj- 


ska — jest szczera. praw- 
dziwa i głęboka milość 
Wojska Polski Ludowej do 


Armii Radzieckiej, do na- 
rodu radzieckiego i jego Wo- 
dza — towarzysza STALINA. 
Armia Radziecka i naród ra- 
dziecki. który pod osobistym 
kierownictwem tow. STALI - 
NA toczył zwycięską walkę 
przeciwko faszyzmowi w la- 
tach Wielkiej Wojny Naro- 
dowej Związku Radzieckiego 
— pomógł zorganizować w 
swoim kraju pierwsze oddzia- 
ły Wojska Polskiego Wy- 
szkolili je i przygotowali do 
walki z hitlerowcami naj- 
lepsi oficerowie Armii Ra- 
dzieckiej  Zaopatrzył je w 
najnowocześniejszy sprzęt 
ubrał je i nakarmił naród 
radziecki. Żołnierze Ludowe- 
go Wojska Polskiego, podob- 
nie jak cały naród polski, 
wdzieczni są za to wielkie- 
mu narodow: radzieckiemu 4 
tow. STALINOWI. 


„Mocna więź tączy żołnierza Wojska Ludowego z ludem, z ca- 
tym narodem..." 


wspaniałe zdobycze ludzi pra- 
cy, oddać naszą Ojczyznę w 
ręce imperialistów ammerykań- 
sko - angielskich, podobnie 
jak to uczynił zdrajca Tito 
z narodami Jugosławii. 


Byłeś lub będziesz  żołnie- 
rzem Ludowego Wojska Pol- 
skiego Służba w Ludowvm 
Wojsku — to dła młodzieży 
polskiej wielka szkoła cha- 
rakteru szkoła świadomości 
politycznej, szkoła szlachet -= 
ności, szkoła świadomej dys- 
cypliny 


Wszystko co jest najpięk- 
niejsze w charakterze czło- 
wieka — umiłowanie Ojczyz- 
ny i sprawy ludu nienawiść 
do wrogow Ojczyzny i ludu. 
gorace przywiązanie do spra- 
wy pokoju. w nełni świadomy 
stosunek do żvcia i otacza- 
jących nas zjawisk. odwaga, 
hart ducha, wytrwałość w 
walce z trudnościami — to 
wszystko pielęgnuje i roz- 
wija zaszczytna | piekna służ- 
ba w Ludowym Wojsku Pol- 
skim 


W innym zupełnie duchu 
wychowują zołnierzy w ar- 
miach krajów kapitalistycz - 
tych bedave u władzy kliki 
wielkich przemysłowców ob- 
szarników i bankierów 


Pragną oni mieć żołnie- 
rza ogłupionego ślepo posłusz 
nego swoim rozkazom wy- 
chowują szeregi żołnierzy = 
barbarzyńców Hordv amery- 
kańskie w Korei bezlitośni, 
okrutni pozbawieni ludzkich 
uczuć mordercy kobiet, star- 
ców i dzieci. grabieżcy mie- 
nia ludzkiego į skarbów kul- 
tury — oto wzór żołnierzy, 
lakich wychować pragna i wy 
chowują armie krajów kapi- 
talistycznych 


Patriotyzm naszego Wojska 
Ludowego — szczera i gorą- 
ca miłość, jaką żołnierz Woj- 
ska Polskiego żywi do swojej 
Ojczyzny i narodu =- przepo- 
jona jest uczuciami głębokie- 


*) Cytujemy za 
Ludowym“. nr 9. 


„Wojskiem 


Dziś na czele Ludowego 
Wojska Polskiego stoi Mar- 
szatek Konstanty ROKOS- 
SOWSKI — syn robotniczej 
Warszawy, uczeń  stalinow= 
skiej szkoły dowódcow-zwy- 
ciężzców Każdy żołnierz na- 


szego Ludowego Wojska ko- 
cha gorąco swego dowódcę, 
widząc w jego postaci wielki 
wzór prawdziwego proleta- 
riackiego iniernacjonalizmu, 
gorącego umiłowania  Ojczy= 
zny ł sprawy ludu pracujące- 
go widząc w nim przykład 
wzorawego żołnierza — po- 
kromcy wrogów Ojczyzny 1 
wrugów ludu pracującego. 
Nasze Wojsko Łudowe zwią- 
zane jest na wieczne czasy so- 
juszem krwi z niezwvciężoną 
Armią Radziecką, Z tego wła- 
śnie sojuszu wypływa również 
źródło potęgi i siły Ludowego 
Wojska Polskiego. Ramie pol- 
skiego żołnierza, na wieki złą- 
czone z ramieniem żotnierza 
Armii Radzieckiej, z ramie- 
niem żotnierzy armij krajów 
demokracji ludowej — two- 
rzy silną, nie do przełamania 
zapore przeciwko imperiali- _ 
stycznym planom. Przeciwko 
plaaom zatopienia narodów 
świata w morzu krwi, prze- 
ciwko planom  ujarzmienia 
wolnych n.rodów, przeciwko 
planom odebrania im naj- 
wsranialszych zdobvczy 
Silne iest nasze Wojsko Lu» 
dowe. Wychowane na WSPA- 
oiałych tradycjach  zwycię- 
skiej strategii stalinowskiej, 
coraz leniej i głębiej przyswa- 
dając sobie zasady tej strate- 
gii uzbrojone w najnowocze- 
śnietszą broń — stanowi wiel- 
ką siłę stojącą na straży nae 
szej Ojczyzny i pokoju. Żoł- 
nierz naszego Wojska rozumie, 
że strzeże słusznej i sprawie= 
dliwej sprawy — wolności t 
zdobyczy swojego narodu, 
wspaniałych perspektyw swo= 
jej Ludowej Ojczyzny, budu- 
jącej socjalizm, pokoju i beze 
pieczeństwa na całym świe- 
cie Żołnierz naszego Wojska 
Ludowego jest żoinierzem 
wolności i pokoju — stąd płya 
nie jego stale rosnąca siła, 


STANISŁAW KOZŁOWSKI 


koła wiejskiego ZMP w 
Józefowie k. Zagórza, 
pow. Będzin. 

Czy wie o tym ZP ZMP 
w Będzinie i ZP ZSCh w 
tymże mieście? 

(Koresp. CHRUŻEK, 

Józefów) 


| 
| 


ZMP-owcy | 
z Oleśnicy 
otrzymają 
legitymacje 
w pierwszą rocznicę 
złożenia deklaracji 


Zaczęła się ta historia 2 grud- 
nia 1950 roku. Stara.. ale nic, 
nie straciła na aktualności. 

Otóż 2.12.50 r. członkowie ko- 
ła ZMP w Oleśnicy "złożyli de- | 
klaracje do ZP w Dąbrowie Tar. 
nowskicj. Jednakże po dzień 
dzisiejszy, kol. kol Eugeniusz 
Pochroń, Władysław Latocha i 
Józef Kiełbasa nie otrzymali le- 
gitymacji. A wraz z nimi i wie- | 
lu, wielu innych, których „nie 
można podać, ze względu na to. | 
że jest ich bardzo wielu* — pi- 
sze w liście do naszej Redakcji, 
kol. Kiełbasa. ! 

Ale ZMP-owcy są uparci, to- | 
też przez bitych 10 miesięcy | 
chodzili do ZP i interweniowali. | 

Gdy po dłuższych poszukiwa- | 
niach odnaleziono wreszcie zło- 
żone dawno temu deklaracje | 
ZMP-owców z Oleśnicy, okazało 
się, że są one zaopatrzone nie, 


tylko w numery legitymacji, ale. 
iw daty wydania... 

Potem powiedziano chłopcom, | 
że legitymacje dla nich odebrał 
przewodniczący Zarządu Gmin- 
nego... 

Ten przewodniczący. który w 
międzyczasie przestał nim być, | 
stwierdził, że absolutnie nic nie | 
posiada... 

Nowy przewodniczący gminny | 
oświadczył, że nic nie wie i nic] 
nie może poradzić... j 

To są tłumaczenia z gatunku | 
poważnych. Bo pozatym ZMP- 
owcom z Oleśnicy niezliczoną 
ilość razy dawano zwykłe w ta- 
kich okolicznościach odpowie- 
dzi: poczekajcie.. poszuka się... 
zobaczymy... znajdzie się... 

A możeby ZP w Dąbrowie 
Tarnowskiej połączył te czynno- 
ści, tzn. zobaczył, poszukał i zna 
lazł legitymacje ZMP-owców w 
Oleśnicy... 


M. LEŚNIEWSKA 
na podst. koresp. 
koł. Kiełbasy 


na dzień | października 1851 r. 
(PONIEDZIAŁEK) 
Program I — na fali 1322 m 


Wiadomości: 5.05 6.00 7.00 7.55 16.00 
20.1) 23.00. 


5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Radio- 
wa, 6.25 Aud. dia wsi, 6.35 Muzyka, 
8.55 Audycja dla kl. 1 - I. 9.20 Aud. 
dla kl. III, 9.45 Utwory wiolpnezelo- 
we, 10.00 „Losy dinżmika“ frag. pow. 
Czao Szu-li pt „Przemiany w Liezia- 
czuanguw, [0.20 Koncert rozrywkowy 
p d. W. Górzyńsk'ego. 11.00 Aud. in- 
tormacyjna o radiowym kursie jezyka 
rosyjskiego. 11.15 Muzyka i aktualno- 


ści. 11.49 Głos mala kobiety, 12.15 
Muzyka, 12000 And, dla wsi, 12.45 Na 
swojską mite, 13.15 Informacje, 15.30 
Aud, dla dzieci. 16.00 Koncert Łódz- 
kici Ork. P. R. 17053 tiłos mają ko- 
bietv, 17.30 Komp. Tygodnia I Havdn, 
18.860 Z kraju | ze świata. (R% Gra 


Zespół Gitarzystów. 18.45 Anudvcla dla 
wsi, 19.00 Kurs języka rosyjskiego dla 
poczatkejących, 19.20 And. dla mło- 
dzieży, 20.30 „Czescy przyjaciele Cho- 
pina', 21.30 „Nowy mar odc. paw. 
R. Hussarskiego, 2150 Recital forte- 
pianowy St Szp nnalskiego, 2,00 Me 
lodie rozrywkowe i taneczne. 


Program H na fall 367 m 


masowe | muzyka npe- 
Muzyka dla wszystkich, 
ZNP, 14,30 „„Zbiąnuni 


s. pow. A. Jiraska pt. 
5) 


ko 4 © Muzyka ludowa, 
15.15 Aud. PCK. 15.30 Aud., dla dzieci, 
16,00 Wszechnica Radiowa, 16.20 Dzien- 
nik warszawski, [6.35 Utworv: fortep:a- 


nowe komp polskich. 17.05 Odpowledzi 
„Tali 8". [7.15 Koncert Chóru P, R. 
17% Koncert Ork. p. d. T, Seredyń- 
skiego, 13.20 Radiowa Skrzynka Tech- 
niczna. 13.30 Audycja literacka, 18.50 
Trio $andiera, 19.30 Muzyka i aktual- 
ności, 20.00 Koncert Krak. Ork. P. R., 
26.45 Wspomnienia robotnicze, 21,30 
„Pocałunek'* Bedrzich Smetana — o- 
pera, 23.10 Muzyka na dobranoc, 


| sam jeszcze raz 


'grupy ludzi. 


| razu móc je zasiać. 


Od Placu Trzech Krzyży stro- 


mo w dół spływa ul. Książęca. | 


Gdy skręcisz w nią podczas naj- 
ruchliwszych, 
godzin, odnosisz wrażenie, że 
przeniosłeś się nagle do innego 


| miasta. Znika cały gwar i wiel- 


komiejski pośpiech. Nieliczni 
przechodnie idą powoli, z rzad- 
ka zaszumi oponami samochód, 


lub ciszę przerwie szczęk prze- | 


jeżdżającego tramwaju. Stare, 
czynszowe kamienice stoją w 


dużych odstępach, jakby po- 
obrażane na siebie. To obraz 
przeszłości —  kapitalistycznej 
Warszawy. 


Ponieważ nigdy tu nie byłem. 
pytam jednego z przechodniów 
jak dojść na teren budowy Cen- 
tralnego Parku Kultury. 

Zagadnięty przystaje i uśmie- 
cha się — „buduje się tam, 
szybko buduje. Już nawet 
drzewka sadzą”. Zaczyna wyja- 


iśniać. Czyni to dokładnie, z ja- 


kimś szczególnym  ożywieniem. 
Znana to pasja. Opowiadające- 
mu wydaje się wówczas, że on 
przebywa tę 
drogę; widzi ! każdy szczegół, 
każdy zakręt. Poza tym jest się 
przecież czym pochwalić, bo 
Park będzie piękną i bogato 
zaopatrzoną placówką. 

Obecnie, w czasie miesiąca 
budowy Warszawy, co dzień 
przyjeżdżają tu mieszkańcy sto- 
licy, aby bezpośrednio wziąć 
udział w jej budowie. 

Okazuje się, że to już nieda- 
leko. 

Z głośników ustawionych na 
rozległym terenie płyną komu- 


,nikaty i piosenki. Gdzie spoj- 
I rzeć pracują  50-cio 


osobowe 
Jedni kopią doły 
pod drzewka, inni usuwają ceg- 
ły z fundamentów, zniszczonych 


budynków, lub kopią rowy 
które zostaną wypełnione uro- 
dzajną ziemią. Praca idzie 


szybko i radośnie; prawie nie 
ma „dekujących się". 


TROCHĘ FAKTÓW... 


— No, mam chwilę czasu, mo- 
żemy pogadać — przysiada się 
do nas tow. Sziązak z Dyr. Bu- 
dowy Parków Kultury. 

— Prowadzimy na raz 16 róż- 
nych prac, spieszymy się — mó- 
wi. — Jeszcze w tym roku chce 
my posadzić wszystkie drzew- 
ka. Równocześnie przygotowu- 
jemy ziemię ipod trawniki i 
kłomby, żeby na wiosnę od- 
Ustawimy 
także 500 ławek, które wykonu- 
je dla nas jedna z gdańskich fa- 
bryk. Na ukończeniu jest także 


popołudniowych | 


remont dawnego pałacu Sangu- 
szków, gdzie będzie się mieścić 
biblioteka i czytelnie. 

Rozmowa rwie się co chwila. 
— Co chwila ktoś prosi o wska- 
zówki, przynosi 
wykazy najlepiej 
Ich nazwiska są 
przez głośniki. 

Praca zorganizowana jest na- 
prawdę dobrze. Zapewniono 0- 
piekę sanitarną, pomyślano na- 
wet o umywalniach i ręczni- 
kach. 

— Na czym to „stanąłem? 
Aha. Otóż z ogólnej powierzchni 
40 ha chcemy oddać do użytku 


pracujących. 
wymieniane 


już w lipcu 52 r. — 30 ha. Na-| 
prawde wielką pomocą jest dla | 


nas społeczna akcja warszawia- 
ków. Dotychczas pracowało po- 
nad 25 tys. tudzi, co dało osz- 
czędność przynajmniej 40.000 
zł. Szkoda, że nie przyszliście 
tutaj w niedzielę, kiedy robili 
pracownicy PKPG i Centralnej 
Szkoły Partyjnej... 

— Ci to się uwijali jak w u- 
kropie — nie wytrzymał siedzą- 
cy obok nas młody chłopak, ma- 


gazynier T. Rutkowski — 300 
proc. normy wyrobili. Patrzcie 
— wskazuje na dużą czarną | 


tablicę wyników współzawodni- 
ctwa. 

— Tak, nie łatwo ich prześci- 
gnąć. Ale inni też się starają. 
Robotnicy ZWUT, naprzykład, 
osiągnęli 309 proc. Nie ma dnia, 
żeby jakiś zakład pracy nie za- 
inicjował współzawodnictwa. 
Dzisiaj wezwanie rzucili pra- 
cownicy Polskich Wydawnictw 
Gospodarczych. 


..ALE WIDZĘ JAK ROŚNIE 
NASZ KRAJ... 

Jednym z pierwszych, którzy 
a tym pomyśleli był tow. Wój- 
cik — portier z PWG. Zastaje- 
my go przy rozbiórce funda- 
mentów. Ten starszy już meż- 
czyżna wali kilofem z niespo- 
dziewaną energią. 

— Nie umiem tadnie mówić — 
zaczyna ocierając pot z czoła— 
ale widzę jak rośnie nasz kraj, 


| widzę nową Warszawę i wstyd! 
by mi byto. gdybym da tej bu- 


duwy nie przyłożył ręki. Zre- 
sztą lubię pracę. Znam ją od 
dziecka, od 14 roku życia. 
Zaczyna opowiadać. Pochodzi 
ze wsi Trębaczów w pow. gró- 
jeckim. Chciał się kształcić. 
Nauczyciel 4-klasowej szkoły 
twierdził, że jest zdolny, ale cóż 
— nie było pieniędzy. Mieli 
wszystkiego 2 ha, więc od weze- 
snej młodości poszedł do robo- 
ty do obszarnika Tomkiela. Po- 
tem przeniósł sie do Warszawy, 
gdzie pracował jako woźny. W 


meldunki lub | 


Przyszli oficerowie Wojska Polskiego 


Uczniowie Oficerskiej Szkoły 
lai Pancernych nawiązywali 
łączność z robotnikami Państwo- 
Fabryki 
Wrocławiu. W jednym z listów 


wej Wagonów we 


przyszłych oficerów czytamy: 
OSWP, która 


kadr oficerów - 


„My uczniowie 
jest kuźnią 
czołgistów, nie zapominamy. że 
wyrośliśmy z ludu, że jesteśmu 
synami .robotników i chłopów. 
.. Jesteśmy wojskiem robotniczo- 
chłopskim, jesteśmy robotnika- 


mi z różnych fabryk, chlopami 


z różnych wsi, spółdzielni pro- 


jdukcyjnych i PGR-ów. Jesz- 


czasie powstania wywieziono go 
wraz z rodziną do Niemiec. 

— Inna, słoneczną młodość 
mają moje dzieci. Oboje chodzą 
|do szkoły: syn do gimnazjum 
mechanicznego, a córeczka w 
tym roku wstąpiła do pierw- 
szej klasy. 

Z dumą mówi o swym synu. 


przy tym ma czas na pracę w 


koła. Napewno wyrośnie na 
dzielnego, śmiałego człowieka. 

Pogłębiają się doły, rosną ster 
ty cegieł, wydłużają rowy. Obok 
nas pracuje młodzieżowa bry- 
gada dziewcząt. 

Kol. H. Wasikowska jest re- 
ferentką w „Polgosie*. Pochodzi 
ze wsi Koładziew. Do wyzwole- 
nia ojciec pracował u bogacza 
wiejskiego. Mimo trudnych nie- 
zwykle warunków uczyła 
Gdy przyjechali do Warszawy, 
wstąpiła do gimnazjum. 


CHCĘ SIĘ DUŻO UCZYĆ... 
Dziewczyna podnosi zdziwio- 


ne, kpiące oczy, które zdają 
się mówi: — „cóż za głupie py- 


ieje i zaczyna cichym, ale 
mocnym głosem wyjaśniać. 
— Podobno kilka dni temu 


wykopano tutaj butelkę z kart- 


były nazwiska... Ci ludzie nie 
żyją. Zamordowano ich w cza- 
sie wojny. Wiecie, kiedu cza- 
sem idąc przez Nowy Świat al- 
bo patrząc na różowe bloki Ma- 
riensztatu myślę, że 
to może znów zostać zburzone, 
że znów ginęltby ludzie, to czu- 
ję. że nienuwidzę tych tam.. 
podżegaczy. 

Mam 19 lat. Jutro zdaję egza- 
min do Szkoły Głównej Gospo- 


— Uczy się bardzo dobrze, a | 


ZMP — jest przewodniczącym. 


się. | 


tania zadajesz“. Nagle poważ- | 


ką w środku, Wypisane na niej, 


wszystko | 


| 


cze wczoraj staliśmy przy war- 
sztacie, przy którym dziszaj sto- 
icie Wy..* 

Dalej piszą uczniowie OSWP, 
jjak cenne są dla nich listy ro- 
| botników. Tym, którzy już pra- 


| nają one ich własną pracę. Tych, 


| którzy nie pracowali — zazna- 
 jamiają z wysiłkiem i osią- 
|gnięciami robotników.  Zacieś- 


l niają węzły serdecznej przyjaż- 


darstwa Wiejskiego. Chcę sie 
dużo uczyć, a potem pracować 
w PGR-ze. Pragnę budować, a 
nie niszczyć. Dlatego właśnie 
przysziam tutaj — kończy i już 
rozpogodzona dodaje — Ja wam 
przecież cały referat powiedzia- 
tam. 

— Referat nie referat, słusz- 
mie powiedziałaś — odzywa się 
| jedna z jej koleżanek L. Pław- 
ska, z przyjemnością prostując 
zgięte plecy. 

Z głośnika  dolatuje teraz 
dziarska, rzęsista melodia pio- 
senki o „Wichrze*. 

..Śpiewaj nam o odwadze i 

chwale 

Tych co kują radosny swój 

los... 


ny zmierzch. 


Kiedy wracaliśmy do domu, 
był już wieczór. Przejeżdża jąc 
przez Pl. Feliksa Dzierżyńskie- 
go, patrzyliśmy na białe, prze- 
dziwnie lekkie kontury domów. 
Wydobyte z mroku światłem 
reflektorów ostro odcinały sie 
od granatowego tła nieba. W 
ich wyglądzie było coś z gustow - 
nej dekoracji scenicznej i coś 
z pięknej bajki, która przestaje 
już być bajką. 

Na jednym z transnarentów 
przeczytałem: „Cały naród bu- 
dują swoją socjalistyczną stoli- 
eg“, Pomyślałem wtedy, że mó- 
wi on o ludziach. których dziś 
widziałem, jak pracowali i tych, 
o których co dzień czytamy w 
gazetach i tych, których nazwisk 
jeszcze nie znamy. Przypomnia- 
ły mi się mocne, pełne troski 
słowa tamtej dziewczyny i na- 


gle uświadomiłem sobie ich 
prosty, a wielki sens: wywalczy- 
my pokój! 


ROMAN KARPIŃSKI 


W czasie trwania Spartakiady 
brali również udział sportowcy. 


przy budowie parku na Powiślu 
Foto W. Zarzycki 


cowali w fabrykach przypomi- | 


Powoli zapada wczesny jesien | 


pozdrawiają 
robolników Pafawagu 


ni między tymi, co tworzą nowe 
| dobra, 
przed zakusami 


a tymi co bronią ich 
imperialistów. 
Toteż przyszli oficerowie piszą: 

„Przyrzekamy, że nie będzie- 
|my szczędzili wysiłku w wy- 
| szkoleniu bojowym i politycz- 
socjalistycznej 


nym... Obrona 
| Ojczyzny, obrona zdobyczy mas 
pracujących, obrona Waszych 
dzieci, które witają Was okrzy- 
| kiem radości i tulą się do Was, 
| gdy wracacie z pracy do swych 
! domów — to nasz cel, który wi- 
| dzimy jasno pred sobą“. 
Uczniowie OSWP kończą swój 
| list serdecznymi życzeniami i 


pozdrowieniami dla robotników 


tow. tow. Buczka, Mickiewicza 
li Wróbla, — racjonalizatorów i 
| przodowników pracy. 
| 

Na podst. listu OSWP do 
robotników Pa-Fa-Wagu opr. 


T. W. 


1 
| 


| Gdy się 


„Po zakończeniu trzydniowe- 
ga seminarium dla przewodni- 
czących Zarządów Gminnych 
| ZMP, Zarząd Wojewódzki w Ko 
|szalinie wybrał 16 najlepszych 
aktywistów i wydelegował ich 
do poszczególnych powiatów w 
celu przeprowadzenia werbunku 
na kurs do Wojewódzkiego O- 
środka Szkoleniowego 1 zapoz- 
nania Zarządów Powiatowych z 


zedaniami związanymi z Mie- 
siącem  Pogłeębiania Przyjaźni 
| Polsko - Radzieckiej. — piszą 


koledzy S. WOJTKOWIAK. T. 


Studenci i uczniowie szkół 
zawodowych odbywają w cza- 
sie wakacji jednomiesięczną 
praktyke zawodową. 


Praktyka ta jest płatna Za- 
rządzenie przewodniczącego 
PKPG mówi, że instytucje, w 


których młodzież odbywa prak 
tyki są obowiązane wypłacić za 
cztery tygodnie pracy 315 zlo- 
tych oraz zwrócić koszty podró- 
ży, utrzymania i noclegów. 

Istnieją jednak instytucje, któ 
re omijają to zarządzenie i ka- 
ża młodzieży czekać miesiącami 
na wypłate wynagrodzenia Do 
| takich instytucji należy Muzeum 
Ziemi. w którym odbywali prak 
tyke studenci UW z I roku Geo- 
legii. | 

Przy wypłacie stypendium za 
liniec otrzymali oni 120 złotych 
jako dodatek za praktykę. Zwro 
tu kosztów podróży i utrzyma- 
nia dokonała Muzeum Ziemi do- 
piero w miesiąc po zakończeniu 
praktyki. 

Natomiast wcale nie wypła- 
cono studentom różnicy między 
pensją zasadniczą, a dodatkiem 


Pa-Fa-Wagu, a szczególnie dla | 


(CZYTELNICY PISZ. 


MAGICZNE FIGURY 


Odgadnąć znaczenia 6 
nych rysunków 1 wpisać je do 
podanych flgur w ten sposób. 
ahv można było fe czytać jed- 
nakowo poziamo i pionowo, 


W. Landowski — Poznań 


poda- 


ZAKUP KILIMÓW 


Dla jednej z gospód spółdziel- 
czych zakupiono 2 kilimy. Dilu- 
gość pierwszego z nich była o 5 
metrów większa od szerokości 
Drugi kilim był o jeden metr 
dłuższy od plerwszego. ale za to 
o jeden metr węższy. Pierwszy 
kilim kosztował o 426 zł więcej 
od drugiego. 


EA 


kwadratowego kilima? 
1. Dulemba — Suchedniów 


Rozwiązania nadsyłać należy w 
terminie 10-dnlowym od daty u- 
kazania się numeru pod adresem 
redakcji z dopiskiem na koper- 
cie „Pomysl“ Za dobre rozwią- 
zanie przyznanych zostanie drogą 
losowania 


| 
| 
Jaka byla cena jednego metra | 
10 NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH 


KRÓL, J. ZAKRZEWSKI i inni, 
którzy podpisali list do redakcji. 

„Dano nam delegacje i skie- 
rowano do kasy ZW po zaliczki 


się kilkakrotnie do kolegi peł- 
niącego obowiązki kasjera w 
ZW. — Zaraz będą — odpowia- 
dał, a w końcu: „wyjdźcie, bo 
ta mie poczekalnia ani żaden 
hotel“ — Pieniądze otrzymali- 
śmy dopiero następnego dnia. 
Nie mając gdzie zżanocować. 
zmuszeni byliśmy zatrzymać sie 


na noc w ZW, gdzie spaliśmy | 


Kiedv Muzeum Ziemi zapłaci 
studentom za praktyki? 


czyli sumy; 


da stypendium 
195 złotych. - 

„Wielokrotnie zwracaliśmy się 
do Muzeum Ziemi — piszą kol 
kol OBIEDZIŃSKA, 'GOŚCIA- 
KÓWNA |! DOBRZAŃSKI 
aby wypłacono nam wynagro- 
dzenie za praktyki". 

Jedyna odpowiedź Muzeum 
Ziemi, to wykrętne wyjaśnie- 
nia. Wreszcie polecono studen- 
tom udać się w tej sprawie do 
Ministerstwa Szkół Wyższych i 
Nauki. 

Ministerstwo nie rozporzadza- 
ło bardziej przekonywującymi 
wyjaśnieniami niż Muzeum Zie 
mi, ale w końcu stwierdziło, że 
poprostu brak kredytów dla tej 
instytucji. 

Praktyki już bardzo dawno 
minęły, wakacje studenckie się 
kończą, a studenci do tej pory 
nie otrzymali pieniedzy za swo- 
ją pracę. I cóż na to Minister- 
stwo Szkół Wyższych i Nauki 
oraz Muzeum Ziemi? a 

Na podstawie listu 
IN Obleqdzińskiej. Z. Gościaków- 
ny i W. Dobrzyńskiego. 
oprze, B. Zagórski 


cował. 


|| ręce kuratora, 


Obu rękami wichrzył 
włosy. 


biurze panował popłoch. Nikt nie pra- 
Porozumiewano 
wym szeptem. Co bedzie? 
głównego przyszła wiadomość, że człon- 
| kowie Zarządu zdają urzędowanie na ? 


j Koło jedenastej przybiegł Edek Szymański. 
swoje jasne, 


się gorączko- 
Z gmachu 


długie 


da Wasit 


ky WA 


CEWKA 


STRAJK 


(1) 


nie 
strajk uważa za 


dować sprawe. 


czasie rozmowy 


neralnego? 


Kwapiński pewnego dnia rozłożył ręce w 


— Czego wy właściwie chcecie? Strajku ge- 


—B 
| 


dnym — przerwać strajk. ..Komisja Centralna | 
może się podjąć obrony pracowników, | 


niepotrzebny, a raczej szko- 


dliwy. Jedyne wyjście — pomyśleć, jak zlikwi- 


ze mną: 


na koszty podróży. Zwracaliśmy | 


W:adoności: 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 | 


3.0. 


— Co to jest? Co będzie? Coś trzeba robić! 

Oczywiście, że coś trzeba było robić Tym 
bardziej, że jak się okazało. inicjatywa tego 
„czegoś“ nie wyjdzie od członków Zarządu 
„zdających urzędowanie". 

Strajk okupacyjny... Bagatelka! Brałam u- 
dział w strajkach murarzy w Krakowie. Ale 
to były strajki murarzy. Co i czy można zro- 
bić z pracownikami tych wielkich gmachów. 
z pracownikami tak różnorodnymi, z tą groma- 
dą urzędników Prawie nikogo z nich nie zna- 
łam, większości w ogóle nie widziałam na 
oczy Zgrany zespół redakcyjny, związany wę- 
złami przyjaźni. był maleńką cząsteczką ogól- 
nej masy pracowniczej. Ale pod nami była 
przecież jeszcze drukarnia i zecerzy, ż który- 
mi z racji pracy redakcyjnej miało się stałe 
stosunki, 

Zadzwoniłam do zecerni prosząc Minicha 
i Joczysa, żeby zaszli do mego pokoju Ziawilh 
się natychmiast — widać na dole też dziś nikt 
nie pracował. 

— Naznaczyli kuratora . 

— Naznaczyli. 

Stali obaj: długi, wyglądający nie na zecera, 
ale na profesora - ascetę Minich, i okrągły. 
zawsze jowialnie uśmiechnięty, pickwickow- 
ski Joczys. Tym razem nie był uśmiechnięty. 
Ale obaj byli spokojniejsi niż my, trójka zde- 
nerwowanych inteligentów. 

Dla nich obu sens naznaczenia kuratora był 
zupełnie jasny. Im nie trzeba było tłumaczyć, 
że znaleźliśmy się niespodzianie na pierwszej 
linii pod ogniem ataku na Związki Zawodowe. 

—— Trzeba zrobić strajk okupacyjny. Jak wy? 

— Cóż, nas fizycznych mało. Jeśli umysło- 
wi się zdecydują, to o fizycznych nie ma co 
gadać, jasne. 


„Nie znam żadnego kuratora 
Musiołać 


Już nie byliśmy zdenerwowana trójka. Po- 
czuliśmy mocny fundament. Tam, na pierw- 


szym piętrze, na parterze drukarnia, offsety, 
introligatornia, zorganizowani zawodowo robo- 
ciarze. 

— Trzeba... 

..Dzwonił kierownik wydziału wydawnicze- 
go, a więc mój bezpośredni przełożony, Sta- 
nisław Kwiatkowski’ 

— Proszę pani, niech pani natychmiast od- 
wola strajk. 

Mimo że moje ponowne telefony do Komi- 
sji Centralnej nie dały w międzyczasie żadne- 
go rezultatu. byłam w najwspanialszym na- 
stroju  Tednomyślna uchwała, zdecydowana 
postawa pracowników zdawały sie już niemal 
osiągniętym zwycięstwem. Cała historia mia- 
ła poza wszystkim posmak jakiejś niebywałej 
awantury. Przez telefon z całą satysfakcją 
zagrałam niewinne ciels. 

— Ja? Dlaczego ja? Strajk został uchwalony 
jednomyślnie. Może pan się zwróci do ogółu 
pracowników? Może zwołać zebranie? Tylko 
boję się, że to już za późno... 

Kwiatkowski wołał oczywiście nie zwoły- 
wać zebrania. Zaraz po jego telefonie za- 
brzmiał drugi dzwonek, 

— Pani Wasilewska? Tu mówi kurator Mu- 
sioł. 

— Nie znam żadnego kuratora Musioła. 

Bęc, słuchawka z trzaskiem poleciała na wi- 
dełki. Aha, więc pan Musioł zaczyna się de- 
nerwować, dobra jest... 

Jeszcze dzwonek. 

— Pani Wasilewska? Mówi kurator. 

— To jakaś pomyłka, Nie znam żadnego ku- 
ratora. 

Jaśka?) i Joczys wykonują bez względu na 
ciasnotę jakiś wojenny taniec radości. Musioł 
do nas dzwoni, Musiołowi w ciągu pięciu mi- 
nut można było zrobić dwie impertynencje... 

— Mówi kurator. Jeśli pracownicy w ciągu 
dziesięciu minut nie podejmą pracy, zostaną 
zwolnieni. Proszę to oświadczyć pracowni- 
kom. 

— Pracownikom mogę komunikować tylko 
polecenia Zarządu, _ z 


= i 


KPP przychodzi z pomocą 

»Po południu pierwszego dnia przyszedł do 
mnie Szymek Natanson 7). Omówiliśmy spra- 
wę pomocy ze strony KPP. Mogła ona być tyl. 
ko niesłychanie ostrożna i anonimowa. Każda 
ulotka, każda wydrukowana uchwała, każda 
przychylna ocena w partyjnej prasie mogła 
nas zgubić. Z góry było wiadomo, że naszej 
akcji zechcą przyczepić markę komunistyczną, 
za wszelką cenę trzeba było unikać wszyst- 
kiego, co by mogło dać policji choćby pozory 
dowodów. Komuniści mieli nam pomagać 
przez Związki Zawodowe, przez instytucje, 
przez wpływy poszczególnych ludzi w prasie. 
Jedyne kontakty strajku z par lą to były mo- 
je prawie codzienne spotkania z Szymkiem. 
który omawiał ze mną poszczególne posunięcia 
dawał rady i informacje, które udało mu się 
zdobyć po partyjnej linii z terenu i Komisji 
Centralnej, i Związków Zawodowych. i ruchu 
robotniczego. Ta pomoc Szymka trzymała mnie 
na nogach w najcięższych momentach akcji. 

Potem dowiedziałam się, że po innej linii 
ktoś z naszych pracowników, zdaje się z in- 
troligatorni, składał stale sprawozdania z 
przebiegu strajku. 


Sanacyjna klapa bezpieczeństwa 


„akurat wtedy, kiedy wszystko szło tak do- 
brze, kiedy wypowiadał się za nami cały kraj. 
kiedy najwspanialsze nastroje panowały 
i wśród pracowników. į wśród nauczycieli. 
przyszło mi przeżywać moment najgorszy 
i najtrudniejszy Była to moia tozmowa z.se- 
kretarzem Komisji Centralnej Janem Kwapiń- 
skim *). 

Po raz pierwszy miałam teraz możność poro- 
zumienia się z nim w sprawie strajku osobi- 
ście. Okazało się, że pewne rzeczy, które mnie 
zastanawiały już poprzednio wcale nie były 
przypadkowe; Kwapiński zajął stanowisko. 
które uderzyło mnie jak obuchem w głowę. 

* * 


a mOn, Kwapiński, nie widzi wyjścia, poza je- 


awa PE Me = 


Wydawało mi się, że nastroje i pora. i sytu- 
acja' polityczna wygląda tak, że strajk gene- 
ralny ma wszelkie szanse powodzenia. Kwa- 
piński przeraził się, 

— Czy wy sobie nie zdajecie sprawy, że 
strajk powszechny w obecnej chwili to by 
znaczyło — rewolucja? 

— No, więc? 

Wzruszył ramionami. Nie, nie mogliśmy się 
porozumieć. Jeszcze wtedy miałam za dużo 
złudzeń. Jeszcze wierzyłam, więcej niż kryty- 
cznie sądząc niektórych przywódców, że osta- 
tecznym celem PPS jest jednak rewolucja. Do- 
piero zaczynałam zdawać sobie sprawę, jaką 
rolę w gruncie rzeczy spełnia Komisja Cen- 
tralna. rolę hamulca w stosunku do radyka- 
lizujących się mas robotniczych, role klapy 
bezpieczeństwa. Już później trochę miałam 
możność zajrzeć za zasłone wtajemniczenia 
i być świadkiem różnych telefonicznych roz- 
mów, które walkę klasowych Związków Za- 
wodowych ściągały na platformę kumoter- 
skich stosunków, siucht, i cichych umów z Ży- 
borkami, Paciorkami 5) i innymi przyjaciółmi 
tego rndzaju. Kwapiński zreszta całkiem jaw- 
nie chlubił się tymi stosunkami. 

* ow 


Jeśli się patrzy teraz z perspektywy na ów 
burzmwy, podminowany 1937 rok, na ozonowe 
manewry, na zacieśnianie węzłów przyjaźni 
z Niemcami, budzi się pytanie, czy historia 
nie mogłaby się potoczyć inaczej... 

„I kiedy się mówi o winowajcach i spra - 
wach września 1939 r., czy nie jesteśmy zbyt 
pobłażltwi wyliczając tylko Becka, Składkow= 
skiego i tych, co stali u steru rządów? 


1) Wanda Wasilewska — „Historia jednego strajku“ 


— wybór fragmentów. 
t} Jaśka — Janina Broniewska. 


a) Szymon Natanson — działacz KPP, współredaktar 
fednolitofrontowego „Dziennika Popularnego“. 

1) Jan Kwapiński ówczesny czołowy przywódca 
prawicy PPS, dziś jeden z czołowych wuerenowskich 
działaczy emigracyjnych. 

5) Żyborski i Paciorkowski — wyżsi urzędnicy sana. 
cyjnego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
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wzywa aktywistów z terenu trzeba się 
o nich zatroszczyć 


no biurkach i krzesłach. Sędzi- 
my, że ZW powinien bardziej 
zainteresować się aktywistami 
wezwanymi z terenu i, gdy trze 
ba, zabezpieczyć im nocleg. 

Najbardziej boli nas jednak 
to, że my, przewodniczący Za- 
rządów Gminnych, chociaż ma- 
my dużo pracy na naszym te- 
renie, straciliśmy tyle czasu i to 
przez niedbalstwo pracownika 
ZAWAŁ 

Oburzenie kolegów jest cał- 
kowicie uzasadnione. Zaniedba- 
nie zabezpieczenia noclegu 
świadczy o lekceważącym sto- 
sunku ZW ZMP w Koszalinie 
do aktywu terenowego. Wypa- 
dek opóźnienia wypłaty pienię- 
dzy wskazuje, że do ZW za- 
kradł się bakcyl silnie zwalcza- 
nej przez nas choroby — biu- 
rokratyzmu. 

W celu zapobieżenia epidemii 
prosimy Przewodniczącego ZW 


jw Koszalinie o zainteresowanie 


wynadkami i 
w 


Sie powyższymi 
wyciągniecie konsekwencji 
stosunku do winnych. 


Razem 7 naszymi 
koresoondentami 
pylamy 


...Przewodniczący Zarządu 
Gminnego ZMP w Mędrze- 
chowie kol. Stanistaw Ka- 
czówka, pracownik Zarzą- 
du Powiatowego ZMP w 
Dąbrowie Tarnowskiej, kol. 


Markot, nie 
przybyli dn. 15 bm. na zwo- 
łane przez siebie zebranie 
koła ZMP w gromadzie Ot- 


męt? 


Franciszek 


z koresp. 
ANTONIEGO KOŚCIENIA . 


Wojewódzki 
ZMP w Opolu tak nieudol- 
nie orgznizował wycieczkę 
do Warszawy. że chociaż 
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września, wycieczka jeszcze 
się nie odbyła? 

z koresp. 
WŁADYSŁAWA LULKA 


ZW ZMP w Warszawie 
przen:ósł na własna rekę 
instruktora czytelnictwa 
kol, Woijteckiego do refe- 
ratu Kulturalno _ Oświato- 
wego — jakkolwiek w dal- 
s7”m ciągu obowiązuje u- 
chwała Prezydium ZG 
ZMP, że „wszelkie zmiany 
na stanowiskach instrukto- 
rów kolportażu nie mogą 
być dokonywane hez poro- 
zumienia sie z Zarządem 
Główn. ZMP”, 

J. Z. 

Oczekujemy odpowiedzi 
od: 

ZARZADU WOTEWÓDZ- 
KIEGO ZMP W KRAKO- 
WIE. 

ZARZĄDU WOJEWÓNZ- 
RIEGO ZMP W OPOLU. 

ZARZĄDU WOIEWÓRZ- 
KIEGO ZMP W WARSZA- 
WIE. E 
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Czołowi 


pływacy NR 


HEINZ GOLD | 

jest posiadaczem akademic- | 
kiego rekordu świata na dy- 
stansie 200 m stylem klasycz- 
nym. | 


GERHARD GIERA 
jest akudemickim mistrzem 
świata na dystansie 100 m 
stylem klasycznym (czas — 
1535,30. 


| prze” 


| ponad 


|waskiej NRD 


p SZTANDAR 
MŁODYCH 


. 


podczas zawodów NRD — Polska 
Po pierwszym dniu prowadzi NRD 60:49 


W sobotę na pływalni Młodzieżowego Domu Kultury w Warszawie rozpoczęły się dum- 


dniowe międzypaństwowe zawody pływackie Niemiecka Republika 


Polska 


Demokratyczna 


Na starcie zawodów 'staneli czołowi zawodnicy obu krajów. Pierwsze nasze spotkanie 
z reprezentacją snertową Niemieckiej Republiki Demokrat ycznaj przemieniło sie w wiel- 


ką, serdeczną, pokojową man 
Na pływzinię wkroczyły barwne ! 
grupy zawodników owacyjnie witane i 
publiczność. Słowa — Przy-. 
Freundschaft górowały | 
wszystkim. Raz po raz | 
się okrzyki na cześć | 
niemieckiej przyjaźni, Ge-, 
neralissimusa Stalina, Prezydentów | 
Bolesława Bieruta 1 Wilhelma ; 
Piecka. Na zawody przybyła ambasa | 
dor NRD Anna Kundermann, Sekre- | 
tarz Generalny Towarzystwa Przy 
jaźni Niemiecko - Polskiej Karl Wloch | 
oraz przewodniczący GKKF Faruga. | 
* imieniu polskich sportowców przy 
witał gości przewodniczący Sekcji: 
Płruwackiej GKKF ob. Gruda. Wszyscy i 
obecni niezwykle serdecznie przyjęli | 
przeriówienie kierownika ekipy pły- 
tow. Fleminga, który 
m. in. powiedział: 
„Przybyliśmy do Was. 
bić i wzmocnić kontakty 
nawiązane podczas Zlotu 


jaźń 1 


wznosiły 
polsko - 


aby pocłę- 
sporiowe 
Berliń- 


„skiego. 


Niech mi wolno bedzie iednocześ- 
nie zapewnić Was w imieniu milia- 
nowej organizacji niemieckiego de- 
makratycznego ruchu sportowego. że 
granica na Odrze i Nysie pozostanie 
na zawsze granicą pokoju między 
Niemiecką Republiką Demokratyczna 
i Polską Ludową’. 

Pierwszy dzień zawodów przy- | 
niósł trzy nowe rekordy Polski usta- 
nowiene przez: Petrusewicza na 100 
m st. klas. B w czasie 1:124 sek.. 
sztafeta 3 X 10 m st. zmiennym 
mężczyzn w czasie 3:26,7 sek.. oraz 


| sztafeta 4 x 100 m st. dow. kobiet w 


LOTHAR MUELLER 


jest doskonałym  crawlista. 
Na zawodach będzie startował 
ma dystansie 100 i 400 m sty- 
lem dowolnym. 
| ad a 


= 


P5 


czasie 5:12,2 sek. 
400 m st. dow. wygrywa zdecydo- 


wanie Gremlowski, któremu jedynie 
|do 950 metrów dotrzymują tempa 
Miller | Hunger. 


Dobranowska sprawiła zawód prze- 
grywając przez swoją nieuwagę na 
20 m stylem klasycznym z Schane. 

Petrusewicz na 100 m st. klas. EL 
nie tylko ustanowił nowy rekord Pol 
ski, ale pokonał akademickiego mi- 
strza świata G. Gierę. 

Sztajetę 3 x 100 m st. zmiennym, 
w której nasi reprezentanci ustano- 
wili nowy rekord Polski. pczegraliś- 
my minimalnie. ale walka. jaką sto- 
czyli nasi pływacy z niemieckimi hy- i 
ta wspaniała | przez cały czas REG 
słychanie emocjonująca. Boniecki piy- 
nąc na pierwszej zmianie, prowadzi 
zdecydowanie 75 m, lecz fatalny na 
wrót gubi jego szanse doskonale i | 
sposobionego w tym biegu Abicha. py 


im 


; tvwista 


ifestację. 

W rezultacie w drugiej zmianie jakn 
pierwszy startuje Strauss z m'nima]- 
ną przewagą nad Petirusewiczem. 
który po 25 metrach zrównuje się z 
nim. Petrusewicz prowadzi do 73 we- 
trów, lecz odtąd zaczyna tracić siły 


w rezultacie czego Mroczkowski star- | 


tuje za Millerem. który ma już 2 
mełry przewagi. Mroczkowski płynie 
doskonale i już po 25 metrach do- 
chodzi MiHlera i « minimalną prze- 
wagą wykonuje jako pierwszy na- 
wroty na 50 i 75 metrach. Na ostal- 
nich 25 metrach zawodnicy cały dys- 


tans płyną razem lecz tuż przed 
metą kilka szybkich ruchów Miille- 
ra przynosi mu zwycięstwo, dosłow- 


nie o długość dłoni. 

Boniecki nie sprawił zawodu na 100 
st. grzb. wygrywając z doskona- 
łyra Abichem. 

Piskną była walką na 100 m st. 
dow. kobiet. którą rozegrały pomię 
dzy sobą Grossmann z doskonałą 
I5-letnią Richter. 

W sztalecie 1XIM0 m st. 
biet, Palki 
nie mogiy 
rówraną 
Werakso. 


dow. ko- 
popivnęły dóskonale, lecz 
wygrać z szybką i wy- 
sztaletą NRD.  Dzikówna, 
Przyborowicz 1 Kowalska 
poprawiły stary rekord Polski o 11,4 
sekundy. 

WYNIKI TECHNICZNE: 

400 m st 


dow. mężczyzn: 


5:08.1. 3) Miller (NRD) 5:14 4 
,Hunger (NRD) 5: 15.0. 
i00 m st. dow. kóbiet: 1) Gross- 


| 
i 
| 
| 


mann (NRD) 1:13.32. 2) Richter (NRD) 
1:136, 3) Dzikówna (P) 1:16,3, 4) 
Broll (P) 1:19,65. 

100 m st. klas. 
Petrusewicz (P) 
skl), 2) Krauss 
Giera (NRD) 
1:1a,0. 

2%) m st. klas. B. kobiet: 1) Schane 
(NRD) 3:15,5, 2) Dobranowska (P) 
3:15,9. 3) Dąbek (P) 3:20.4, 4) Knoll 


B meżczyzn: tî} 
1:19,4, (rekord Pol- 

(NRD) 813,0, 3) 
1:13,5, 4) Ciężki (P) 


| (NRD) 3:22,35. 
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| 
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100 m st. grzb. mężczyzn: ł) Bo- 
niecki (P) 1:12,8, 2) Abich (NKD) 
1:13.8, 3) Kipke (NRD) 1:/4,4, 4) We- 


sołowski (P) 1:15,3. 
XW m st. grzb. kobiet: [) Ten- 
schner (NRD) 3:07.9. 2) Fijałkowska 


(P) 3:09,1. 3) Herze (NRD) 3:0013, 4) 
Korecka (P) 3:15.4, 

00 m st. kla A _ tnęźczyźni: 1) 
Gold (NRD) 32W65, %2 Goetz (P) 
1:50.4. 8) Nikodemski (P) 2:51,6, 4) 
Bodinger (NRD) i B3 

Sztaieta 3 10 m st. zmiennym meż 
czyzn: D NRD 3:06,7, 2) Polska (Ro- 
i niecki,  Petrusewicz. Mroczkowski) 


i 
] 


M:'0W,7 (rekord Polski). 


Sztafeta AI0U m st. dow, kohiet: 


iD NRD 5:034, 0) Polska (Dzikówra, 


1) Grem-| Weraksoa. 


Przyborowicz.  Kowałska) 


lowski (P) 5:03,1, 2) Kociszewski (P) 15:12, (rekord Polski). JAN PUDŁO 


Pływacy NRD 


wśród młodzieży stolicy 


W trzecim dniu swego pobytu w Warszawie 


pływacy 


NRD zwiedzali stolicę i Akademię Wychowania Fizycznego 
na Bielanach oraz złożyli wieniec u stóp pomnika Bohate- 


rów Ghetta. 
W godzinach wieczornych 
żą stolicy w Młodzieżowym 


Duża sala Świetlicowa, przepełnio- 
na po brzegi, rozbrzmiewa rados 
nym $piewem i gwarem. Wśród mło- 
dzieży znajduje się nasza reprezen- 
tacyjna kadra pływacka. Jadąl jadą! 
Są już tu, Widzicie ich w pięknsch 
niebieskich dresach. Zrywa się bu- 
rza oklasków. .„Nlech żyją sportow- 
cy NRD" „Niech żyje młodzież 
niemiecka walcząca o pokó 


po raz zrywają się okrzyki. „Freund- 
achat — witalą nas nasi goście. 
„Stalin! — Bierut! — Wilhelm Pieck! 


= skandują wszyscy razem 

W imieniu warszawskiej młodzieży 
przemawia kol. Alojzy Piechota. ak- 
ZMP 

kala nezemawia kierownik ek! 


| kardów 


| pamięc 


goście spotkali się z młodzie- 
Domu Kultury. 


otowiec Fleming. podkreślając bra- 
terską więź, jaka we wspólnym fron- 
GR walki o pokój łączy nasze naró- 
ya 

Po przemówieniach grupa młodych 
ZMP-owców. wśród wielkiego entu- 
ziszma.  wrecza kwiaty najlepszej 
pływaczce  rekordzistcę NRD  Juttie 
Grossmann, po czym goście ł nasza 
młodzież wymieniają proporczyki 
Żegnając miłvch gości ZMP-owłec 
kol Piechota jv zawodnikom nie- 
mieckim | polskim bicia nowych re- 
życiowych ! krajowych. 
Spotkanie to długo pozostanie w 
naszym gościom ! warszaw- 
skiej młodzieżw 

MIECZYSŁAW BILSKI 


z 
pływackiej NRD — młody FDJ- I 


Z wieków nedzy 1 niewoli 
w szcześliwa przyszłość 


Daleko. daleko w południo- 
<vo-wschodniej części ogromne- 
go lądu azjatyckiego. od tysię- 
cy lat rozciągały się ziemie 
państwa chińskiego. Od połud- 
niowych brzegów Amuru aż po 
Himalaje i od stóp gór Tien- 
szan na zachodzie po żółte wo- 
dv Żółtego Morza oraz mórz 
Wschodnio- i Południowo-Chiń- 
skiego sprawowali swe rządy 
cesarze-władcy życia i śmierci. 
Przodująca ongiś kultura chiń- 
ska, o nieprzemijającej ogólno- 
ludzkiej wartości, krępowana 
feodalną strukturą państwa 
obumierała i kostniała. 


Pierwsze próby walki 
zbrojnej 
przeciwko feodałom 


Wszelkie przejawy  postępo- 
wości były bezwzględnie  tłu- 
mione. Ciemiężeni chłopi chiń- 
scv wielokrotnie buntowali się 
przeciw wyzyskiwaczom. Pro- 
stowali zgięte brzemieniem wy- 
zysku karki. Porwali za broń. 
Był to wiek XVII Podobne by- 
ły przyczyny powstania w poło- 
wie XIX wieku. zwanego po- 
wstaniem Tajpingów. Głęboko 
skrytv w piersiach gniew 
wybuchł Powstał lud chiński, 
bv mścić się za doznane krzyw- 
dv Na czele stanął jeden z lu- 
du — Hung Hsin-czuan. Potwor 
ne krwawe bitwy trwały 15 lat. 
Ilość ofiar sięgała  zawrotnej 
liczby 20 milionów. W latach 
1398 — 1900 wybuchło Powsta- 
nie Bokserów, które ogarnęło 
więcej niż połowę Chin Ruchy 
te. jak i poprzednie, -harakiery- 
zowała żywiołowość. Mimo to, 
wszystkie ruchy chłopskie w 
Chinach miały zdecydowany 
charakter antyteodalny, godzą- 
cv w zmurszały gmach cesar- 
skiej biurokracji. Były to re- 
wolucje agrarne. Jednocześnie 
kicrowały one swe ostrze prze- 
ciw obcemu imnerializmowi. wi- 
dząc w nim głównego swego 
wroga. Nic też dziwnego. że np. 
w tłumieniu Powstania Bokse- 


rów ziedhoczyłv swoje siły 
wszystkie skłócone mocarstwa: 
Anglia, Francja. Ameryka, 


Niemcy, Japonia i Rosja carska. 


W okres zwycięski wkroczyła 
chińska rewolucja agrarna do- 
piero od 20 lat XX wieku, gdyż 
zrodziła się siła zdolna nią ra- 
dykałnie pokierować Był nią 
proletariat chiński, chociaż nie- 
liczny, bo stanowiący zaledwie 
5 procent ogółu ludności, ale 
bojowy. silnie skoncentrowany, 
zorganizowany w marksistow- 
ska rewolucvina partie — Ko- 
munistyczną Partię Chin. 


Bogactwa Chin 
płynęły w świat — 
w (Chinach 
zostawała nędza 


Chiny były krajem sprzeczno- 
ści. Gestość zaludnienia po- 
szczególnych dzielnic podkreśla- 
ła to jeszcze raz. Wyżyny świe- 
ciły pustkami Wiele dni moż- 
na było podróżować. nie spoty- 
kając żywego ducha. Natomiast 
w dolinach rzek. na nizinach. 
ludzie gnieżdzili się niczym 
mrówki, pracując od świtu do 
nocy. 


Aby jak największy plon wy- 
rwać ziemi! Aby zapłacić 
czynsz. który przekraczał często 
wartość połowy zbiorów, bo ob- 
szarnik na drugi rok nie da na- 
wet tego zagonu w dzierżawę, 
wyrzuci na Żżebrv, skarze na 
jeszcze gorszy głód i poniewier- 
kę. Powodzie potężnej rzeki 
Jangtsekiang niszczyły całoro- 
czną pracę rolnika, wymywały 
żyzną ziemię. a wraz z nią u- 
prawione rosliny. Jangtsekiang 
obnażała Chiny, obnażała nę- 
dzę. 


Panujący ustrój uniemożli- 
| wiał rozwiązanie tych kluczo- 
i wych sprzeczności. Oprócz gło- 
idu ziemi, drugą podstawową 
| sprzecznością, 
czas w Chinach, był nadmiar 
rąk do pracy. Zacofanie gospo- 
darcze i polityczne, nędza, dużo 
taniej siły roboczej oraz bogate 
zasoby różnorodnych surowców 
— stworzyły z 
obiekt wyzysku przez kraje ka- 
pitalistyczne. 


Od drugiej połowy ubiegłego 


wieku datuje się ekspansja za- 


panującą wów- | 


Chin potężny 


w Chinach. Z biegiem czasu| 
Chiny stały się  półkolonia: 
państw imperialistycznych. Woj 
na opiumowa z lat 40-tych 
XIX w. odsłoniła słabość feo- 
dalizmu cesarskiego. Ekspansja 
kolonizacvjna najbardziej roz- 
wimietych gospodarczo państw 
Europy znalazła bogaty kraj, 
bezsilny i ulegający obcym po- 
tegom Z tą chwilą rozpoczął się 
dła Chin okres polityki „drzwi 
atwartych*, prowadzonej w in- 
teresie zachodnich imperiali- 
stów. O pierwszeństwo walczy- 


stawieiel postępowej 
wtedy, rodzącej 
wielki przyjacie! 


dzieckiego, 


także uprzemysłowienia 
Rzucił wreszcie hasło, 


naród skupił się wokół 
ale w okresie zaostrzających się 
sprzeczności imperialistycznych. 
Anglia i Francja ustąpiły bez- 


radykalizujacego się, 


apelacyjnie miejsca władcom a : k $ 
dolara. Amerykanie uznając drobna i średnia burżuazja, 
którą zrujnowała zagraniczna 


formalnie koncesje swoich im- 
perialistycznych poprzedników. 
zalewali swoimi towarami 
chłonny rynek chiński, kontro- 
lowali podstawowe gałęzie prze 
mysłu, eksploatowali surowce. 
Skarby chińskie płynęły w sze- 
roki świat. W Chinach pozosta- 
wała nędza. Jedynym pań- 
stwem, które ośmieliło się zde- 
cvdowanie konkurować z Ame- 
ryką. była Japonia, od lat uwa- 
żajaca Chiny za swój .lebens- 
raum“, do którego odwieczna 
droga agresji prowadziła przez 
Koreę. 

Cesarstwo ŻE 
rozsypało się w proch. M 


W tym też okresie, władza 
cesarska z niegdyś silnej, abso- 
łutnej — stała się słabą. bezsil- 
ną. Wystarczyło powstania cze- 
ści garnizonu pekińskiego. aby. 
cesarstwo rozsypało sie w proch. 
Stało się to w r. 1911. Powoli 
Į ze stanu ogólnej anarchii wyła- 
niała się władza burzuazyjna. 
| Burżuazja chińska była jednak 
słaba, dzieliła władzę z feoda- 
łami. Wkrótce jednakże buržua- 
| zja miejscowa zdobyła możli- 
|wość rozwinięcia przemysłu, 
szczególnie lekkiego w latach 
1914-1921, gdy wielkie mocar- 
stwa, biorące udział w wojnie, 
nie miały czasu zajmować się 
tym krajem. Wzrósł wówczas 
i wzmocnił się także proletariat 
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Wieści o zwyciestwie Rewolu- 
cji Socjalistycznej w Rosji stały 
się bodżcem do walki dla ludu 
chińskiego. Sun Jat-sen, przed- 
jeszcze 
się burżuazji, 

Związku Ra- 
wysunął hasło po- 
wołania do życia burżuazyjnej 
republiki demokratycznej, żądał 

Chin. 
mogące 
rozwiązać podstawową sprzecz- 
ność: „Ziemia dla oraczy”. Cały 
Sun 
ły najpierw Francja z Anglią, | Jat-sena. Popierały go masy 
pracujące, widząc w nim stale 
antvfeo- 
dalnego i antyimperialistyczne- 
go rewołucjonistę. popierała go 


konkurencja: popierała go rów- 
nież w pewnych okresach wiel- 
ka burżuazja. Ta ostatnia zre- 
sztą była sojusznikiem bardzo , 
nietrwałym, który wkrótce przeiobóz feodalny pod batutą ce- ne odbicie znalazło także przy- 
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Stalownicy pol 


nad zadani 


Czołowi przodownicy pracy stalowni. aktywiści 
f partyjni. inżynierowie i technicy. 


martenowskich, omówili na wie 


niki pracy stalowni w ubiegłych 


ami planu na 


związkowi 
kierujący pracą pieców 
Ikiej naradzie w Chorzowie wy- 
miesiącach i ustalili środki 


zmierzające do wzmożenia wydajności pracy w końcowej fazie 
bitwy o realizacje planu produkcji na drugi rok Planu 6-letnie- 


go. 

W naradzie uczestniczyli m. 
in. minister Przemysłu Ciężkie- 
go J. Tokarski i wiceminister 
R. Żemajtis. 

Mówiąc o zadaniach stalow- 
ników minister Przemysłu Cięż- 
kiego J. Tokarski podkreślił 
znaczenie wzrostu 
twórczości stali. 


Wykonanie zadań produkcyj-. 


nych naszych stalowni zapewnić 
może jedynie rytmiczne. syste- 
matyczne wypełnianie planów 
dziennych i okresowych oraz 
pełne wykorzystanie oddawa- 
nych do ruchu nowowybudowa- 
nych pieców i urządzeń. Mów- 


ca wskazał szereg hut jak np.. 
„KRościuszka” : 


huta „Pokój“. 


„Stalowa Wola“ i inne, które 


tempa wy-, 


| systematycznie realizując mie- 
sięczne plany produkcyjne, wy- 
konały z nadwyżką plan I pół- 
rocza roku bieżącego i w dal- 
szym ciągu wypełniają plany 
miesięczne bieżącego kwartału. 

Zadania IV kwartału roku 
bieżącego wymagają pełnej 
mobilizacji załóg i całkowitego 
wykorzystania możliwości tech- 
nicznych zakładów w celu za- 
pewnienia realizacji planów 
dziennych i miesięcznych w sta- 
lowniach. Konieczne jest dla- 
tego wzmożenie walki z awa- 
riami, przyśpieszenie remontów 
pieców martenowskich, 
pogłębienie 
wzmożenie kontroli ze 


| dozoru technicznego i ścisłe 


dalsze | 
dyscypliny pracy, | 
strony i 


sey obradują 


IV kwartał 


przestrzeganie przepisów tech- 
nołogicznych wytopów, co wpłY- 
niec na dalsze podniesienie ja- 
kości i ilości stali. 

Minister Tokarski zapowie- 
dział wysokie premiowanie za- 
łóg stalowni, które wykomają i 
przekroczą swoje plany pro- 
dukcyjne tak pod wzelędem 
ilości jak i jakości produkcji. 

Na zakończenie narady uch- 
wałono rezolucję, w której czy- 
tamy m. in.: 

„Ogólnopolska narada stá- 
lowników — dajac wyraz zro- 
zumienia znaczenia produkcji 
stali dla budowy niewzruszo- 
nych fundamentów socjalizmu 
i dobrobytu mas pracujacych 
naszego kraju — wzywa ogół 
techników i robotników sta- 
łowni do zmobilizowania wszy- 
stkich wysiłków w celu pod- 
niesienia wydajnośći pracy i 
zwycięskiego wykonania planu 
produkcyjnego na IV kwartał 
roku bież. i planu rocznego”. 


Sojusz wszystkich ludzi pracy 


zagrodzi droge iaszyzmowi 
Komunikat Biura Politycznego KP Francji 


przed wyborami kantonalny mi 


Dnia 2% wrzesnia odbyło się 
posiedzenie Biura Politycznego 
Komunikat oficjalny wydany 
dza m. in.: 

Kampania wyborcza rozpo- 
czyna się w chwili. gdy rząd 
Plevena coraz posłuszniej pod- 
porządkowuje się 


Rezultatem tej haniebnej poli- 
tyki jest powiększenie podat- 
ków. jest wyrzekanie się nieza- 
wisłości narodowej. systema- 
tyczne ógrabianie różnych ga- 
łęzi przemysłu francuskiego i 
całej gospodarki, poważne za- 
machr na pokój światowy i bez- 
pieczeństwo Francji w wyniku 
zgody na remilitaryzację Nie- 
miec. 


Biuro Polityczne zobowiązuje | 
aktywistów. , 


więc organizacje, 
członków partii do zjednoczenia 
w czasie kampanii wyborczej w 
oparciu o uchwały Komitetu 


Centralnego wszystkich warstw | 


ludności dla obrony pokoju, 
niezawisłości narodowej i wol- 
ności. 

Wzmożenie polityki przygoto- 
wań wojennych wywołuje coraz 
większe niezadowolenie narodu, 
coraz bardziej wzmaga się opór 
narodowy. Grabieżcy amerykań- 
scy i ich francuscy lokaje pra- 


gnąc narzucić siłą narodowi fran | 


cuskiemu politykę, której on nie 
chce, oraz zdławić wolę pokoju, 
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rodził się w zdecydowanego 
wroga. Z tego ogólnonarodowe- 
go frontu, jako grupa postępo- 
wa, mająca zrealizować wysu- 
wane przez program zadania, 


wyłonił się Kuomintang. Do 
Kuomintangu przyłączyła się. 
powstała w r. 1921, Komuni- 


styczna Partia Chin. 


Komunistyczna Partia 
Chin staje na czele 
walki narodu owolność 


Po śmierci Sun Jat-sena na 
czele Kuomintangu stanał ge- 
nerał Czang Kai-szek. Popiera- 
ny przez kraje kapitalistyczne, 
prowadził on politykę wrogą 
rewolucji, politykę skierowana 
przeciwko obozowi postępu. O- 


|ezywiście Komunistyczna Par- 


tia wystąpiła natychmiast z 
Kuomintangu. W okresie tym 
(rok 1927) widzimy 3 ugrupo- 


wania polityczne: pierwsze — 
to obóz demokracji pod prze- 
wodnictwem Komunistycznej 
Partii Chin, grupujący czołowa 
siłę tego obozu — proletariat w 
sojuszu z chłopstwem, intel- 
gencję i drobnomieszczaństwo, 
cieszący się uznaniem części 


burżuazji narodowej. Drugie — 


toe obóz reakcyjnej burżuazji 
wielko-monopolistycznej — Ku- 
omintang; wreszcie trzecie - 


LAL 


= 3 


CZENGTU ly 


ZUNKING 


amerykan-' 
skim podżegaczom wojennym. , 


HANKOY 
BE KIANG 


pod przewodnictwem DUCLOS 
Komunistycznej Partii Francji. 
po odbyciu posiedzenia slwier- 


| niezawisłości narodowej i wol- 
"ności — przygotowują dojście 
do władzy faszystów z RPF. 

Aby zagrodzić drogę faszyz- 
mowi niezbędny jest jak naj- 
szerszy sojusz wszystkich ludzi 
pracy - socjalistów, komuni- 
stów. ka Jiików i wszystkich re- 
publikanów. 


| Biuro Polityczne 


| stwierdza. 
że zdrada kierownictwa partii 
socjalistycznej umożliwiła fa- 
: szystom z RPF zajęcie obecnych 
pozycji w radach miejskich. w 
Radzie Republiki i w Zgroma- 
dzeniu Narodowym. 

Biuro Polityczne stwierdza w 
zakończeniu: Żadna ofiara nie 
będzie zbyt wielka. aby zdobyć 
głos dla partii, pokoju, nieza- 
wisłości narodowej i wolności. 


a © © 
Działania wojenne 


wództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej podało, że od- 
działy armii ludowej w ścisłym 
wspołdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi w dalszym ciagu od- 
pierały zaciekłe ataki interwen- 


dziach i sprzecie. 

Na centralnvm froncie od- 
działy armii ludowej odpariy z 
powodzeniem 6 silnych ataków 
nieprzyjacielskich i W walkach 
na tym odcinku unieszkodli- 


sarskiej jeszcze generalicji Z 
biegiem czasu obóz feodalny 
włączył się do Kuomintangu. 
ceiem prowadzenia wspólnej 
walki przeciwko siłom demo- 
kracji i postępu.  Zdradziecxa 
klika utopiła we krwi powsta- 
nie ludowe, tzw Komunę Kan- 
tońską. Rozpoczęły się rządy 
terroru. Przeważająca więk- 
szość narodu stała zdecydowa- 
nie po stronie Komunistycznej 
Partii Chin. Pod jej przywódz- 
twem powstał szeroki, antyfco- 


dalny i  antyimperialistyczny 


front demokratyczny, walczący 
o wypędzenie obcych imperiali- ; 
stów, o radykalną reforme rol- | 
ną, o wywłaszczenie wielkich ' 


własności monopoli, 
przemysłu narodowego. a w o- 
statecznej perspektywie zbudo- 
wanie podstaw socjalizmu. 


Na południu kraju, otoczona 
ze wszystkich stron 
wojskami, powstała 
Armia Wyzwoleńcza. 
tangowcy skierowali przeciwko 
niej całą swoją siłę. Aby za- 
pewnić sobie przynajmniej ty- 
ły, dowództwo Armii Ludowej 
postanowiło dokonać wielkiego 
przemarszu na północ. Rozno- 
czaął się marsz Chińskiej Armii 
Ludowej. Trasa jego wynosiła 
z południa na północ ogromnym 
łukiem 4000 klm. Był to marsz 
nieznany w historii. Wytrwa- 
łość chińskiego żołnierza zna- 
lazła tutaj swoje odbicie. Wier- 


wrogimi 
Ludowa 
Kuomiun- 
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tów amervkańsko - angielskich | 
i wojsk lisynmanowskich, zada- | 
jąc im poważne straty w lu-| armii ludowej i strzelcy - nisz- 


rozwój. 


w Korei 


W komunikacie z 29 bm. do- | 


wiono 10 czołgów i strącono 5 
samolotów nieprzyjacielskich. 


Na froncie wschodnim 
| działy armii ludowej toczą za- 
„ciekłe walki, odpierając po- 
'myślnie silne ataki nieprzyja- 
ciela na północ od Jangu. 


Artyleria przeciwlotnicza 
 czyciele samolotów zestrzelili 5 
samolotów amerykańskich. bio- 
rących udział w barbarzyńskim 
bombardowaniu spokojnych 
osiedli w rejonie Wensanu, Sa- 
riwonu, Sonnima i Andżaku. 


wiązanie ludu 
swojego wojska. 


chińskiego do 


Czang Kai-szek, wróg 
narodu chińskiego, 
sprzymierzeniec 
imperialistów 


Czas mijał. W r. 1931 dra- 
pieżny imperializm japoński 
rzucił się na Mandżurię, zagar- 
nął ją. Czang Kaf-szek nie za- 
jal wobec tego faktu wyraźne- 
go stanowiska. Nie mógł się je- 
|szcze zdecydować z jakim im- 
perialistycznym państwem 


ciwko Wyzwoleńczej Armii La- 
dowej. Mało tego. Podczas, gd” 
Armia Ludowa bohatersko wal- 
czyła z japońskim najeźdźcą. 
Kuomintang wysłał przeciwka 


niej korpus ekspedycyjny. Za- | 


dał jej cios w plecy. Naród 
chiński oburzony był tą jawną 
zdradą. Mima 
się represji, jeszcze usilniej po- 
pierał Armię Ludowa. Armia 
Wyzwoleńcza zwyciężała, Żoł- 
nierze jej mieli moralną podpo- 
rę w tym, że walczą o słuszna 
| sprawe. Ginęli z okrzykiem: 
„Niech żyje naród chiński, 
niech żyje rewolucja!* 


Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej 
i Armii Radzieckiej 
nad iaszyzmem 
umożliwiło wyzwolenie 
narodu chińskiego 


Płyneły lata. Na arenie świa 
towej rozgrywały się ważkie 
sprawy. Kóńczyła się druga 
wojna światowa. Ostoja reakcji. 
faszystowskie państwa osi pa- 
dły pod ciosami zwycięskiej 
Armii Radzieckiej. Ten fakt 
silnie odbił się na wyzwoleń- 
czej walce narodu chińskiego. 
Padł imperializm japoński, Ale 
teraz Chiny dostały się w szpo- 
ny amerykańskiego imperializ- 
mu. Czang Kai-szek, popieraiy 
przez Amerykę, przygotowywał 
się do ostatecznego ciosu. Ofen- 
sywa, której celem było rozbi- 
cie Armii Wyzwoleńczej, ruszy- 
ła jesienią 19468 r. Wkrótce za- 
łamała się j przemieniła w bez- 
ładną ucieczkę kuomintangow- 
ców. Plany uczynienia z Chin 
ponownić kolonii imperializmu 
— tym razem amerykańskiegó 
— spaliły na panewce. Ofensy- 
wa, już teraz Armii Wyzwoleń- 
czej, w 1948 r. przyniosła 
pierwsze decydujące zwycię- 
stwa nad obozem reakcji. Wy- 
rwała gospódarkę Chin z rąk 
obcego kapitału, Otworzyła 
przed Chinami nową drogę roz- 
woju. W amerykańskich muł- 
durach, z amerykańską bronią, 
na amerykańskich okrętach u- 
ciekali _ kuomintangówcy ` ġa 
wyspę Taiwan. W kraju rozpó- 
częły się rządy łudu.. , i 


sprzymierzyć się w walce prze- | 


wzmagających | 


t 
| 


0:oczymy parowozy 
socjalistyczną 
opieką 


'— wzywa lan Paetz 


z PKP Poznań 


Jan Paetz — maszynista pare 
wozowy z Poznańskiej Dyrekcji 
PKP, dzięki starannej konser- 
wacji parowozu przejechał wraz 
ze swoją drużyną na parowozie 

PT 47-103 390 tys. km bes 
wybicia się z turnusu. tzn. nie 
naruszając w niczym opracowa= 
négo na dłuższy okres planu 
jazdy. 


Maszynista Paetz mianowany 
został starszym maszynistą na 
tym parow'ozie. 


Wzorem radzieckich przodn= 
jących maszynistów Paetz oto= 
czył parowzóz PT 47-103 socjalie 
styczną opieką i konserwacją. 


Wraz z maszynistą „R. Jop- 


| kiem óraz pomocnikami L. Sta= 


chowiakiem i J. Grzesśkowia= 


| kiem powziął on obecnie zobo- 


Załoga 


wiązanie jazdy bez odstawiania 
parowozu na tzw. mycie kotła. 
parowozu osiągnie ta 
przez zastosowanie środków słu= 
żących do zmiękczania wody 
kotłowej, tak, że kocioł nie bes 


i dzie wymagał mycia a jedynie 
przeglądów technicznych. 


Paetz i jego towarzysze pra 
cy postanowili również przez 
troskliwą konserwację utrzymać 


parowóz w takim stanie tech= 


; Ponadto 


od- | 


i 


| 
| 
j 
j 


y 
i 


,bowy 770 km. 
i 


| leńczej 


nicznym. aby między naprawa- 
mi głównymi zamiast planowa= 
nych napraw średnich — doko= 
nywać jedyniej mniej kosztow= 
nych napraw rewizyjnych. Ma- 
szyniści postanowili przeprowa 
dzać drobne naprawy we wla- 
snym zakresie. tak, aby nie 
przekraczać czasu przewidzia= 
nego normą na remonty bieżące, 
kolejarze podejmują 
sie prowadzić pociągi cięższe o 
10 procent od dotychczasowych. 


„Będziemy się starali — czy= 
tamy w zobowiązaniu maszyni= 
stów — przeprowadzać nasze 


pociągi planowo i bez uszko- 
dzeń parowozu w drodze, w ten 
sposób utrzymamy przebieg do- 
X 

Wzywamy wszystkich stare 
szych maszynistów de otoczenia 
parowozów socjalistyczną opie- 
ką i konserwacją, aby tym sa- 
mym przyśpieszyć wykonanie 
naszego wiełkiego Planu 6-łet= 
niego”. 
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| ` Zrozumiale jest, że do rwY* 


cięstwa rewolucji chińskiej w 
pierwszym rzędzie przyczyniła 
sie zwycięstwo Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej i zwycię- 
stwo Związku Radzieckiego w 
drugiej wojnie Światowej. U- 
kochany wódz aarodu chińskie- 
go MAO TSE-TUNG mówi: 
„.. gdyby nie istniał Zwią- 
zek Radziecki, gdyby nie za- 
istniał fakt jego zwycięstwa w 
drugiej. antyfaszystowskiej woj 
nie światowej, gdyby — co 
jest szczególnie ważne dla 
nas — imperializm japoński 
nie został zdruzgotany... to 
nacisk międzynarodowych sił 
reakcyjnych byłby naturalnie 
silniejszy niż obecnie. Czyż 
byśmy mogli odnieść zwycię= 
stwo w takich okolicznoś- 
ciach? Naturalnie, nie“, 


Chiny na nowej drodze 


Olbrzymie znaczenie ma fakt, 
że Chiny — kraj zamieszkały 


|przez blisko 500 milionów lu- 


dzi, tj. prawie 1/4 część ludno- 
ści świata — stanęły w obozie 
państw antyimperialistycznych 
i demokratycznych — w wiel- 
kim obozie pokoju. 

Zwycięstwo rewolucji w Chi= 
nach stało sie drogowskazem 
w walce narodowo wyzwo- 
narodów całej Azji. 
Chiny Ludowe to siła, która 
dopomaga narodom Azji w ich 
słusznej walce o wolność, prze- 
ciwko imoerializmowi anglo = 
amerykańskiemu. Dlatego impe- 
rialiści tak bardzo nienawidzą 


'.'obawiaja się nowych Chin. 
Dlatego knują ciągłe spiski 
przeciwko narodowi chińskie= 


mu. Ale naprzekór knowaniom 
imperialistycznyn, — Chiny pod 
kierunkiem Partii Komunisty- 
cznej, pod kierunkiem Tow. 
Mao Tse-tunga przeistaczają się 
w państwo o wysoko rozwinię- 
tym. nowoczesnym przemyśle i 
rolnictwie. Stają się państwem 


szczęśliwych. wolnych ludzi. 
Chiny — te kraj przyszłości w 
rodzinie bratnich narodów 


7wiązku: Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowei, do których 
właśnie przyszłość należy. 
Niezłomna jest przyjaźń 
ZSRR i krajów demokracji ľa- 


| dowej z nowymi Chinami. 


Nierozerwa!na przyjaźń pier- 
wszego w Świecie państwa so- 
cjalistycznego z potężnym na- 
rodem chińskim jest trwałą re- 
Kkoimią pokolu światowego 

W wymianie depesz z Tow. 
Mao Tse-tungiem z okazji 8 
rocznicy zwycięstwa nad im- 
nerialiżźmem japońskim — Tow. 
STALIN pisze: 

„Nie ulega wątniiwości. że 
i niezłomna przyjaźń Związku 

Radzieckiego z Chińską Re- 

publiką I udową słaży i słu- 

żyć bedzie sprawie zapewnie- 

Ria pokoju na Dalekim Wscho 

dzie przeciwko wszystkim 1 


wszelkim azgresornm i podże- 
gaczom wojennym". 
i K. A 
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